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sprawie naszej dostatecznych zasonów, m o­
ralnych i materjalnych;

2) na zewnątrz wszelkiemi środkami, 
akiemi tylko rozporządzać możemy, podnosić 

sprawę polską i stawiać ją na porządku 
dziennym europejskiej polityki.

Te dwa punkia teraźniejszego progra­
mu znaleźć mają urzeczywistnienie w postę­
powaniu zarówno obywatelstwa samego, jak 
i parlamentarnej reprezentacji kraju.

Pierwszy wymaga przedewszystkiem, 
ażeby usunąwszy różnice, jakie nas zgodnych 
co do ogólno polskiej polityki rozdzielały w 
prowincjonalnych sprawach —  jednoczyć  
się napowrót w solidarny obóz narodowy 
tak w kraju, jak i w jego reprezentacji 
Wymaga dalej, ażeby nie ustaw ić nigdy w 
nieprzerwanej pracy nad postępom narodu, 
rozwojem wewnętrznych sił jego i wzmoże­
niem harmonii społecznej —  a praw naro­
dowych, w tej prowincji częściowo przywró­
conych, od wszelkich zamachów stanowczo 
bronić i dążyć do ich rozszerzenia. Wyma­
ga wreszcie, ażeby ogół pobudzać do patrjo- 
tyczuej ofiarności i pracy we wszelkich na­
rodowych przedsięwzięciach.

Drugi zaś punkt programu nakłada na 
obywatelstwo, ale i w pierwszym rzędzie na 
reprezentację kraju obowiązek korzystania z 
każdej sposobności, ażeby jawnie stwierdzać 
prawo narodu polskiego do semoistnego by­
tu i wykazywać solidarność polskiej sprawy' 
z cywilizacyjnemu oteresami ludzkości, szcze­
gólniej zad 7. interesami mon archi* węgier­
skiego narodu i dynariji, którym zaborcza 
pansiawistyczna polityka caratu w pierwszym 
rzędzie zagraża.

W tym też główLie kierunku niezbędną 
jest zmiana postępowania delegacyjnej więk­
szości, która o bieżących wypadkach dziejo­
wych, o związku ich ze sprawą poiską, tu­
dzież o zgubne] dla Aurtrji polityce trojce- 
sarskiego przymierza uporczywe zachowała 
milczenie wbrew opinii kraju, wyrażonej w 
sejmowym projekcie adresu.

Od administracji.
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Z PUSZCZY
(Szkice i obrazki Iicew akie.)

W. KOSZCZYCA.

I .  N a w r ó c o n a .
(Ciąg dalizy).

Na ten raz echo miłości ziemskiej za-l

Jadło w przestwory, gdzie światłość wiekuista | 
wieti a ogień ziemski gaśnie.., i

Dreszcz pizejął dziewicę i stanęła uiern-i 
cluma pod wpływem magnetyzmu woli kochanka. I



zaraza (jak obecnie dyftoija), a nastenslwoa te 
go jest pomór, czego tutaj, w miasteczku nawet, 
w szkole głównej, pod bokiem Rady szkolnej ob­
wodowej, liczne dowody mamy. Więc^musząć ro 
dziców, aby wysełali dzieci do szkoły, gdzie nie 
ma nawet dla połowy uczęszczającej dziatwy sto­
sownego miejsca, jest zabójstwem, — a przecież 
dzieje się tak w wielu miejscach, niezwróciwszy 
na siebie uwagi władzy szkolnej. Powtóre- przy­
mus szkolny dotyka zwykle rodziców ubogich, 
potrzebujących niezbędnie do utrzymania rodzi­
ny pomocy od swych dzieci; zmuszać więc ich 
karami, by swe dzieci z domu wysełali, jest to- 
samo, co odbierać im sposób do utrzymania ro ­
dziny. Jakkolwiek w ustawie szkolnej są wyjąt­
ki dla takich rodziców, to jednak w praktyce 
nie dadzą się one dokładnie sprawdzić, a tak 
przymus szkolny nieoględnie zastosowany, bywa 
powodem do słusznych narzekań a nawet zło- 
izeczeń na szkoły i oświatę.

Radzimy więc, oparci na faktach, by wła­
dze szkolne, porzuciwszy swe optymistyczne za­
patrywania, spiesznie zaradziły wytkniętym do­
legliwościom, medopuszczając większego złego w 
następstwie obecnego stanu.

Wreszcie pod względem ńank, udzielanych 
w szkołach Indowych, możemy skonstatować, iż 
częstokroć nauczyciele w klasach 3. i 4. nie trzy 
mają się przepisów, lecz po nad nie wymagają 
od dzieci wyrobów tak pisemnych, jako też me- 
moracji pamięciowej, które ich wiekowi dziecię­
cemu nie odpowiadają, co właśnie na niekorzyść 
dziatwy wypaść musi. Nie wspomiuamy już zaś 
o takich nauczycielach, którzy właściwie nie na­
uczają, lecz dziatwie z książki od kartki do 
kartki na pamięć uczyć się każą, w którym to 
wypadku i nauki religii niepoślednie zajmuje 
a nas miejsce Że zaś temu złemu nawet inspe­
ktorowie szkół ludowych zaradzić nie mogą, to 
me ich wina, gdyż jak słusznie wyłuszczono w 
Szkole i Dzienniku Polskim, mając stanowisko 
piowizoryczne, licho płatne, i będąc niejako dy- 
urnistami c. k. starostw, za mało mają czasu i 
środków, by należycie swe szkoły dozorować 
mogli

P r z e c h o d z i m y  t e r a z  do s z k ó ł  ś r e ­
d n i c h ,  tj. g i m n a z j a l n y c h  i r e a l n y c h .

Zapał do podniesienia oświaty w upłynionyeh 
latach był u nas, osobliwie w warstwie średniej 
narodu niezaprzeczenie bardzo wielki; trudniono 
się zbieraniem składek, i z każdego zakątka na­
szego kraju wpływał grosz wdowi, szturmowano 
petycjami ze wszystkich stron do sejmu, i pobu­
dzono go, że także znacznemi funduszami zaopa­
trzył Radę szkolną krajową. Miano nadzieję przy­
czynić się tym sposobem do ułatwienia w pobie­
raniu oświaty uboższej młodzieży krajowej, a w 
dalszem następstwie podnieść dobrobyt kraju. — 
Tymczasem rodzice poprowadziwszy dzieci przez 
szkoły ludowe, spieszą zapisywać je do szkół 
średnich, i zaraz na wstępie natrafiają na ogrom­
ne trudności; bo niedość zaopatrzyć dziatwę w 
potrzebną odzież, niedość zapłacić wikt i stan­
cję, ale nadto zaraz na wstępie każą płacić wpi­
sowe, podobno 2 zł- 50 c , a oprócz tego za 
pierwszy kurs takzwaną ophtę szkolną w kwo­
cie 10 zł. w. a. !

Gdy już miłość rodzicielska i ten niesp )- 
dziany znaczny wydatek pokryła, pierwszą a 
niezbędną rzeczą jest nabycie książek szkolnych;

' zlowiek zaciągnął dług na dokończenie studjów, 
jeżeli nadto potrzebuje jeszcze zaciągnąć dalszą 
pożyczkę dla urządzenia się choćby najskrom­
niejszego a niezoędnie przez światowe otoczenie 
wymaganego, kiedyż więc zdoła dług ten umo 
rzyć ? I  czy nie nastąpi tutaj ak t drugi ciężkich 
trosk w walce o byt!

Powyższe uwagi poczyuione od rodziców, z 
któiemi się zgodzi wielka większość pódobuych 
im, niech posłużą wszystkim towarzystwom pe­
dagogicznym, osobom wpływowym i tobie Rado 
szkolna krajowa, abyście się wszelkiemi sposo 
barni jak najspieszniej, u dotyczących władz pra 
wodawozych postarali, by najprzód w szkołach 
ludowych odpowiednie lokale szkolne pobudowa­
no, nim się do egzekwowania przymusu szkolne­
go zabiorą — ażeby przymus szkolny był jak 
najoględniej traktowany — ażeby w szkołach 
średnich zniesioną była zupełnie opłata szkol- 
ua, — ażeby przynajmniej w pierwszych klasach 
nie więcej jak dwóch nauczycieli i katecheta 
młodzież prowadziło, ażeby od nauczycieli była 
przedewszystkiem wymaganą uprzejmość, słodycz 
i miłość do dziatwy, którą ma się kształcić, a 
żeby nieprzeciążano młodej latorośli ciężkiemi a 
w życiu praktycznem zbytecznemi przedmiotami, 
ażeby autorów i książek tak często nie zmienia 
no — ażeby nareszcie we wszystkich szkołach 
więcej jak obecnie o wykształcenie tizyczue mło­
dzieży dbano, gdyż jedna godzina na tydzień 
gimnastyki szwedzkiej nieodpowiada temu zada­
niu. Inaczej, zatrzymamy naszą dziatwę w do­
mu, nauczymy ją pacierza i bogóbojności, ojczy­
stej mowy i historji, choćby „Z wieczorów pot 
lipą" przeczytanej, oraz uczciwej pracy j  rze 
miosła, z których sami żyjemy, a zachowamy ją 
czerstwą i zdrową, i co najwięcej, oszczędzimy 
dla niej, gdy przyjdzie do dojrzałego wieku grosz 
marnie przez lat 16 w szkołach wydany, że bę 
dzie mogła dalej o własnych siłach bez wszel­
kiej troski samoistnie żywot prowadzić — e 
wasze gmachy szkolne i uniwersytety pozostaną 
puste, i błąkać się po nich będą postacie ludz 
kie, silące się podważyć kamień przywalający 
skarb wiedzy, a nie mogące się ostać ua wła 
snych nogach.

Nadwórna d. 30. listopada 1877.
Mae to wek i.

tforesp o iid eticje  „(Jaz. mar.**
Rzym  30. listopada.

D. 25. b. m. na polach Montany, o dwie ua- 
sze mile od Rzymu, odbyła się ceremonja Inau­
guracji pomnika na cześć poległych tam ocho­
tników włoskich d. 3. listopada 1867, w walce 
z wojskiem papieskiem dowodzonem przez jene­
rała Kauzlerza i z Francuzami dowodzonymi prze z 
jenerała de Failly. Garibaldi oskrzydlił był zu­
pełnie żuawów papieskich, i całą armię Ojca 
świętego wraz z ministrem wojny byłby wziął 
do niewoli, gdyby nie sławne szaspoty jenerała 
de Failly, qui firent merveilles i otworzyły tak 
szerokie pole nieporozumieniom między włoskim 
a francuskim narodem i odzywającym się w tej 
chwili wpływom księcia Bismarka. Otoż równie 
jak ówczesna wyprawa, w której ochotnicy wło 
scy i sam Garibaldi byli tylko ślepem narzę- 

idzie więc ojciec po antykwarzach, lecz nie mo- J dziem w ręku przebiegłego Prusaka, który ją
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nych książek, nie żałuje więc i ną nowe książki,' 
idzie z synem do księgarni i zakupuje tyle ksią­
żek do pierwszej klasy, że zaledwie dziecko ta ­
kowe podnieść jest w stanie. Koszta książek

był ułożył pospołu z Rattazzim i z Orispim, ro­
kującymi z Berlinem za pośrednictwem hr. Bras 
sier de Saint-Simon, posła pruskiego we Floren­
cji, niedzielna też uroczystość była skutkiem te­

raźniejszej podróży p. Crispiego do Berlina i

półwyspie za przywłaszczeniem nietylko Trv- Tymczasem okazuje się. że znaleziono jeszcze je- 
dentu ale i Tryestu. den niezdobyty, fort, - który upadł dopiero

Otóż na tym obchodzie minister spraw we- przed paru dniami, Bardzo być może, że wkrót-
wnętrznych rozkazar skonfiskować republikańskie ce jeszcze się znajdzie coś do zdobycia, oprócz
chorągwie, a następnie nie dopuścił wysyłania saraej cytadeli.
za granicę telegramów donoszących o demon-' Turcy zachowują się po dawnemu. Tylko Ali 
stracji na korzyść Treutynu i Tryestu. Zakaz Saib basza, stojący jak wiadomo pod Podgorycą, 
ten stał się powodem do interpelacji w parła- zaczyua dawać, słabe wprawdzie zuaki życia, 
mencie, a raczej p. Nicotera sam tę interpelację Może powoli zupełnie się ockuie -  a dopja- 
natchnął i nakazał przyjacielowi swemu, posłowi wdy powinien byłby to uczynić, bu przed nim, 
Maurigi, aby mieć sposobność napiętnowania pu- wzdłuż czarnogórskiej granicy, stoi bardzo mało 
blicznie p.Oairolego i całej lewicy," działającej z wojska.
natchnienia p. Bismarka. Dowodzi to zupełnego Powstanie w Bośoii i Hercegowinie zupeł-
oderwania się p. Nicotery od lewicy z powodu, rae upadło. Ostatui oddział powstańczy, złożył
że król się mocno nastraszył coraz jawniejszych m'$  1 spokojnie się rozszedł. 
dążności republikańskich wszystkioh przyjaciół!
Prus, a p. Cairoli uieioztropuern rozwinięciem . Z azjatyckiego teatru wojny od kilku dui 
czerwonych chorągwi króla zraził Dlatego to Ia(i otrzymujemy żadnych wiadomości. Moskale
postanowiono natychmiast przywołać do Rzyiuu ,ae °o|aszają, bo mają wielkie trudności w
barona Ricasolego i Toskańczyków, którzy da- i komunikacji. Ich korespondencje muszą się bar­
wniej należeli do piawicy, tudzież innych d e p u - j^ 1’ opóźniać z powodu, że cala armia w. ks. 
towauych ze środka Izby, którzy niegdyś podjMichała skoncentrowała się teraz pod Erzerum, 
wodzą p. Correntego obalili byli ministerstwo a Karsu nie ma jeszcze linii telegra?
Miughettego, przyłączając się raptownie do le- fiozuei.
wicy. Oivoż umyślono teraz nowy zwrot wyko- O powstaniu mahometańskich plemion Kau- 
nać, to jest opuścić lewicę, która uie umie już kazu znajdujemy w TyfLUkim Wiertniku kilka 
nawet maskować republikańskich dążności swoich krótkich wzmianek, . z których jednak można 
i rzuca się w ramiona Prus, i zbliżyć się znowu wnioskować, że powstanie rozszerza się w spo- 
do prawicy. Teraz pp. Ricasoli, Oorrenti i iu n i; sól* przerażający. Dotychczas, uaprzykład, uic 
wpływowi członkowie środka układają się już, | nie donoszono o walce - w Ozeczni. mówiono tyl
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przenoszą o wiele opłatę szkolną, i znowu grosz i wynikiem agitacji pruskiej. Jednak p. Bismark 
znaczny wyłożony na oświatę; a gdy się uwzglę-.i P- Crispi przerachowali się, a od 25. listopada 
dni, że zmiana książek czy autorów co kursu -1877 datować się będzie, jeśli się nie ruylim, 
następuje, a czasem nawet wciągu jednego kur- /początek stopniowego upadku wpływu pruskiego 
su panowie nauczyciele zmianę przedsiębiorą, to]we Włoszech...
się okaże znaczna kwota na książki wyłożona — 
nie dla wszystkich możliwa.

Idźmy dalej. Dziecko już w pierwszej kia 
sie widzi dużo profesorów, gdy dotychczas przy­
zwyczajone było do jednego tylko, — obawą go 
przejmuje, czy potrafi zadość uczynić wymaga­
niom każdego; ale przejęte chęcią uczenia się, 
przez rodziców lnb opiekunów mu wpojoną, za? 
czyna stndja i wkrótce się okazuje, że nie jest 
w stanie bez pomocy prywatnego instruktora 
wymogom wszystkim odpowiedzieć, bo panowie 
nauczyciele, a między tymi najczęściej suplenci 
nie wykładają przedmiotu swego tak jasno i zro­
zumiale, ażeby dziecko już z wykłada lekcji się 
nauczyło. Zdarzają się nadto wypadki, że dzieeko 
kilka lub kilkanaście godzin dla słabości lub ia- 
nych ważnych przeszkód, wykład opuści; wten­
czas już niesposób dopędzić mu opuszczonych 
wykładów, już instruktor staje się niezbędnie po­
trzebnym, a z nim i nowy i znaczny wydatek. 
Przy dobrych zdolnościach pójdzie jeszcze jako 
tako, i studeut przejdzie dobrze pierwszą klasę, 
ale niech no broń Boże dziecko ma tylko mier­
ne zdolności, nie mówię już o tępej pamięci, na- 
tedy utknie w którymś przedmiocie a pan na­
uczyciel mimo konferencji pali mu dwójkę, bo 
uważa swój przedmiot za równie ważny i konie­
czny jak każdy inny, a następstwem tego znie­
chęcenie dziecka do nauki, obawa przed repeto 
waniem, które ostatecznie nastąpić musi.

Zdarzają się często bardzo wypadki, że ka­
żą dziecku po wakacjach robić poprawkę, co już 
jest najmniej odpowiednim sposobem zachęty do 
nanki, bo wakacje powinno dziecko mieć wolne 
i bodaj wtedy fizycznie się wzmocnić. Wymaga­
ją więc od dziecka ciągłej natężouej uwagi i 
pracy, a niebaczą, że to dziecko potrzebuje jesz­
cze zabawki, do której mu mało sposobności w 
szkołach pozostawiają. W wyższych klasach wię­
ksze wymogi i większe natężenie umysłów, a 
mnogość przedmiotów częstokroć w życiu niepo­
trzebnych, zaprzątuje niepotrzebnie pamięć i za­
biera czas do uczenia się potrzebniejszych nauk. 
Nienwzględniają tego, że nasze dzieci muszą się 
prócz ojczystego języka i literatury, uczyć nie­
zbędnie języka i literatury niemieckiej, czego 
austrjaccy Niemcy niepotrzebują, przeto tamci 
znacznie więcej czasu do studiowania innych 
przedmiotów mają, ale nadto każą im tłumaczyć 
Homera i Horacego, i zgłębiać geometrię wy- 
kreślną, i to z dokładnością i zrozumieniem, ja ­
kiej od mężów już wykształconych wymagać by 
można. — I cóż z tego? Młodzież pilna wytęża 
siły umysłowe, traci na zdrowiu i na siłach fi­
zycznych, i po ukończeniu szkół średnich, to jest 
około 20 roku życia, wygląda jak śledź wymo­
kły i w takim stanie fizycznym wstępuje na u- 
niwersytet a często równocześnie jako jednoro- 
czniak do wojska.

Nie jest zadaniem niniejszego artykułu opi­
sywać studja na wszechnicy, ale dość powiedzieć, 
że po ukończeniu studjów uniwersyteckich musi 
nasza młodzież przez lat kilka jeszcze o wła­
snych funduszach a najczęściej z odjęciem sobie 
koniecznego wyżywienia, dobijać się o kawałek 
powszechnego chleba, wystarczającego zaledwo 
na utrzymanie własnej osoby. Dobrze jeszcze, 
jeśli ukończony młodzieniec miał dotąd rodziców 
Iud opiekunów, którzy mu funduszów aż dotąd 
dostarczali, a jeśli tak  nie jest, jeżeli młody

Uroczystość w Mentanie, choć dawno posta 
nowiona, nie była tedy niczem innem jak wy­
razem nadziei i namiętności politycznych, rozbu­
dzonych przez p. Crispiego po berlińskiej jego 
podróży, oraz ballon d'essai wrażenia, jakie 
obietnica Trentynu, a później Tryestu uczyniona 
przez p. Bismarka miała sprawić we Włoszech. 
Było to także memento1 jakie wielki kuglarz i 
brzucbomowca europejskiej polityki wymawiał do 
Austrji ustami Włoch, aby ją  nastraszyć jak 
niegrzeczne dziecko.

Na obchód w Mentanie ściągnęło się przy­
najmniej czterdzieści tysięcy widzów tak  z Rzy 
mu jako i z innych miast włoskich. Najliczniej 
zaś była tam przedstawiona demokracja i żywioł 
garibaldowski. Czerwone koszule pozjeżdżały się 
nawet z Piemontu i Sycylji na to wielkie święto 
stronnictwa czynu. Dzień był jednak dżdżysty, 
słota nie ustawała, a pola Mentany rozmokły i 
grzęskierai się stały, co utrudniało niezmiernie 
obchód. Pomnik, który odsłaniano, wznosi się 
pod lichą mieściną Mentaną na wzgórzu, zkąd 
Garibaldi otoczony swoim sztabem ruchami ocho 
tników przed dziesięcią laty kierował. Jestto 
nie posąg żadeu, kolumna lub piramida, lecz 
starożytny olbrzymi ołtarz z piaskowca, na wzór 
tych, na jakich poganie ofiarowali bogom cało 
palenia swoje. Podczas ceremonii zapalono ua 
nim ogromny stos ofiarny, symbolizujący poświę 
cenie się za ojczyznę, ofiarność dla niej, płomień 
pałryotyzmu i światło wolności Był to pomysł 
równie oryginalny jak udatny, wzniosły i mało 
wniczo urzeczywistniony. Wkoło ołtarza stały 
wszystkie niemal demokratyczne stowarzyszenia 
włoskie z chorągwiami, a mianowicie towarzy­
stwa rzemieślnicze, z których kilka pojawiło się 
z czerwonemi republikańskiemi sztandarami; ale 
p. Nicotera minister spraw wewnętrznych kazał 
je natychmiast skonfiskować. Zato nie ruszano 
sztandarów Trentynu i Tryestu, ani wieńców 
okręconych krepą, jakie u ofiarnego ołtarza 
złożono w imieniu tych miast.

Miasteczko Mentana przystrojone było także 
w chorągwie, herby miast włoskich, wieńce, fe- 
stony i tryumfalne łuki z zielonego lauru, które 
prześlicznie odbijały na poczerniałych ścianach 
średniowiecznego zamczyska. Był to widok cza- 
rnjący dla artysty, a mianowicie kiedy po zapa­
leniu ofiarnego stosu w przytomności- kilkudzie­
sięciu tysięcy przytomnych chmury się nagle 
rozstąpiły, i pokazały błękit, zkąd promienie 
słoneczne całą pełnią blasku uderzyły na ten 
obraz. Mów było bez liku, bo odzywali się na- 
przemian p. Cairoli, p. Greeo-Ardizzone, p. Par- 
boni trybnn ludowy rzymski, p. Armand Lóvy 
trybun francuski, dawny towarzysz Mickiewicza 
na Wschodzie, p. Zuccari, jenerałowie garibal- 
dowscy Avezzana i Fabnzi, itd. Obecnym był 
także Menotti Garibaldi, syn jenerała, ale nie 
odzywał się. Wszystkie niemal mowy nacisk 
kładły na to, że jedność włoska dotąd jeszcze 
nieuzupełniona i niedoskonała, skoro Trydent i 
Tryest jęczą pod cudzoziemskiem jarzmem. Na 
wszystkie te wzmianki rzesze odpowiadały nie- 
bogłośnemi okrzykami: Viva Trento e Triesto
italiane! Zresztą oddawna do was pisałem, że 
po zezwoleniu księcia Bismarka, aby Tryest był 
także przyłączony do królestwa Włoskiego, cho­
ciaż Niemcy oddawna pragnęły go dla siebie sa­
mych, miała się rozpocząć wielka agitacja na

z
że
od p. Depretisa zamiast się kupić w kolo* p. 
Cairolego i torować drogę p, Crispiemu do pre­
zydencji Rady ministrów, zawrucili na prawo, od­
biegając swoich współoponentów, coraz dalej po 
suwających się na lewo, i osłabili, wycieńczyli 
ich niewymownie, przeszkadzając im stać się 
większością. Ofiarnym kozłem sytuacji stauie się 
uaturaluie p. Depretis, bo p. Nicotera, wczoraj­
szy postępowiec i republikanin, wypiera się już 
lewicy i gotów się przerzucić w najskrajniejszy 
konserwatyzm. Ale podobno że prawdziwym ko­
złem ofiarnym zostanie p. Crispi, jego ambicja, 
aneksyjue widoki, awanturnicze zamiary i plany 
bismarkowskie, które miał wykonywać jako pre­
zes Rady ministrów, lub jako minister spraw za 
granicznych. Nie można jednak nic jeszcze sta 
nowczego powiedzieć w tym względzie, ale w ta 
ki sposób przynajmniej parlamentarna sytuacja 
tutejsza przedstawia się osobom zbliska na nią 
patrzącym. Miałem tedy słuszność twierdzić tv 
poprzednich moich ustach, że król czuje fałszy 
wość polityki, wiodącej Włochy do zguby ręką 
p. Crispiego, i że w danym momencie potrafi je 
zatrzymać nad otchłanią.

Polityka wewnętrzna we Włoszech jak we 
Francji paraliżuje całkiem obecnie politykę za 
graniczną. Znajdujemy się w chwili przejścia 
przesilenia, a wszyscy oczekują upadku niniej 
szego ministerstwa, z którego zapewne jeden p 
Nicotera utrzymać się zdoła. Jakkolwiekbądź, 
lyszystko rokować się zdaje, że Włochy oddalą 
się od Prus a zbliżą się ku Francji, i że przed- 
ugoda, zawarta między p. Bismarkiem a p. Ori­
spim, spełznie ua niczem

W Watykanie także wielkie gotują się zmia­
ny, bo Pius IX. powoli dogorywa Już się poło 
żył, pozbawiony będąc władzy w nogach i okry­
ty ranami, kardynałów w łóżku przyjmuje, a 
wszystkie posłuchania cudzoziemców zawieszono 
od tygodnia. Bardzo wątpią, aby już więcej po­
wstać zdołał. Dzienniki tutejsze zapewniają, że się 
kouklawe zbierze w Rzymie. Jestto  jednak bar­
dziej niż wątpliwem. Być może, iż kardynałowie 
po dziewięciu dniach ceremonii żałobnych udadzą się 
do Francji, i że tam nowy papież obrany zosta­
nie. Najwięcej prawdopodobieństwa ma za sobą 
wybór kardynała Joachima Pecci, biskupa Peru 
żu (Perugia) w Um brji, kamerlinga świętego 
rzymskiego kościoła.

Z wiadomości bliżej nas obchodzących do­
nieść wam tylko dziś mogę, że król Wiktor 
Emanuel nadał dnia wczorajszego 
orderu korony włoskiej naszemu Józefowi Igna­
cemu Kraszewskiemu, który poprzednio otrzymał 
był stopień kawalerski a potem oficerski tego 
orderu. Król wiedział bardzo dobrze, iż d. 29. 
listopada jest dniem drogim Polakom i wybrał 
go umyślnie, aby najpopularniejszemu pisarzowi 
naszemu dać dowód swojej przychylności, a oraz 
współczucia dla narodu, którego kiew w żyłach 
tegoż króla płynie. Wielki kanclerz orderów wło­
skich przesyłając dyplom i oznaki nowej godno 
ści naszemu ukochanemu autorowi pisze, iż król 
miał na względzie nie tylko pierwszorzędne sta 
nowisko Kraszewskiego w literaturze europej­
skiej, uie tylko stałą jego przyjaźń dla Włoch, 
ale i to, że był zawsze „wiernym obrońcą wol­
ności." Jestto piękny hołd, oddany nieposzlako 
wanemu patrjotyzmowi Kraszewskiego przez ob 
cego monarchę w rocznicę wiekopomnego po 
wstania polskiego. Jestto zarazem dowód, że 
wbrew wszystkim postępowym ministerstwom 
spiskującym z Bismarkiem i Moskwą, król i wię­
kszość włoskiego narodu, jak tego mieliśmy, do­
wód w obchodzie na cześć Mickiewicza, w mo­
wach znanych mężów stanu włoskich z tego po­
wodu, i w mityngu demokracji włoskiej, sprzyja- 

nam szczerze, i że nadejdzie zapewne chwila, 
w której nam będą mogli współczucie to okazać 
Zadaniem owszem stańczyków i związanych z 
tem nieszczęsnem stronnictwem osób jest zbijać 
nas z drogi naszej historycznej, polegającej na 
;em, aby nie rozdzielać nigdy sprawy religii od 

sprawy wolności i nic poświęcać ani jednej a- 
ui drugiej, lecz wynurzając przywiązanie nasze 
do stolicy świętej, nie zrywać też nigdy ze spra­
wą ludów. Dziś zaś stańczycy, których i w Rzy­
mie pełno, przez uczciwych ale nieoględnych ro 
daków naszych, którymi mimo ich wiedzy zape­
wne kierują, chcieliby ująć całkowicie sprawę pol­
ską w swoje ręce, stożsamić ją ze sprawami wszyst­
kich reakcyj, aby nas zohydzić wobec ludów, i u- 
żyć nawet Watykanu, aby nas sparaliżować.
Z Piusem IX. im się nie powodzi, więc szukają 
niższych narzędzi, by nam usta zakneblować i 
ręce związać. Nigdy może żaden naród uciemię­
żony i umęczony nie miał tak wrogiego, niego­
dziwego i szatańskiego w łonie swem stronni­
ctwa, jak stańczycy. Oprócz walki z wrogiem i 
ciemięzcą zewnętrznym mamy tę srogą wewnę 
trzną walkę. Ale epoka stanowczych starć z ty 
mi odstępcarai się zbliża, i jeżeli narodu stanow­
czo w kajdany okuć nie zdołają, to uie ujdą za­
pewne zasłużonej kary.

aj zateai walczą 
kaskie góry od Kaspijskiego do Czarnego morza.

Z teatru wojny.
Czarnogórski i azjatycki teatr wojny.

Książę Nikita ciągle się jeszcze męczy koło 
Autiwari, a przy tej sposobności powoli wyłania­
ją się fałsze, popełnione poprzednio przez cetyń- 
skie korespondencyjne biuro. Tak uaprzykład, 
nie tak jeszcze dawno donoszono z czarnogór­
skiej stolicy, że wszystkie forty i blokhauzy, o- 
taczające Antiwari, już są zdobyte, a zostaje tyl­
ko zatknąć czarnogórski sztandar na cytadeli.

Nadduuajhki leu.tr w o jn y .
Z powodu ouegdajszego moskiewskiego tele 

graniu, donoszącego, że Turcy po bitwie 29. i 
30 listopada opuścili nie tylko Etropol i Orha- 
lianie, lecz nawet cofnęli się za Bałkany, do So­
fii, — z powodu, powtarzamy, tego telegramu 
wyraziliśmy we wczorajszym przeglądzie pew 
ność, że telegram ów wyraża zapewne moskiew­
skie pragnienia, nie zaś fakt dokonauy Dzisiej­
sze telegramy donoszą, że walka w okolicy Etro- 
pola-Orhanie wciąż jeszcze się toczy, a jak ona 
ostatecznie wypadnie — to jeszcze trudno okre 
śl ić z dotychczasowego jej przebiegu; widzimy 
bowiem, że jeśli w jednew miejscu Moskale wy­
stępują z większą siłą i na razie biorą nad Tur­
kami górę, to znów w drugiem Turcy zadają 
Moskalom porządne cięgi. Losy tej walki, olbrzy­
miej i pod względem zajętej przestrzeni i poc 
względem swojej trwałości i wreszcie podwzglę 
dem ogromnego ua przyszłość znaczenia, wciąż 
jeszcze się wazą. Dotycficzas oczywiste skutki 
tej walki są tego rodzaju, że coraz bardziej u 
łatwiają Osmanowi fiaszy przebicie się przez 
pierścień otaczających go bagnetów i paszcz 
działowych.

W ogóle, charakter obecnych walk na całym 
naddunajskim teatrze wojny zdradza, że Turcy 
postanowili zmienić cały swój strategiczny front, 
cofnąć się ze zniszczonej, spalonej i wyludnionej 
Bułgarji i zająć, iinję Bałkanów od Warny nad 
Czarnem morzem aż do zachodnich podnóży Etro 
polskich Bałkanów, zostawiwszy za sobą tylko 
przednią pozycję w Szurnli, a nadto - -  naddu- 
najskio twierdze, które będą mogły odegrać bar­
dzo ważną rolę, gdy Moskale posuną sie na po­
łudnie i zaczną szturmować Bałkany.

Zapatrując się z tego stanowiska, na obecne 
walki, zaczynam y ptymować tę ęnergję, którą  
okazują Mehemet Ali i Szefxet-basza, i tę nieo­
czekiwaną ruchliwość Sulejmana baszy i wresz­
cie tę gorączkową działaluość Turków w bał­
kańskich przesmykach. Oto, wszyscy ci jenera­
łowie równocześnie uderz ją na Moskali, walczą 
z nimi z ogromną zawziętością, ciągle zmieniają 
rozkład swych wojsk, to tu. to ówdzie w więk­
szej pokazują się sile, łudzą, zawlekają nieprzy­
jaciela w zasadzki, — wszystko dlatego, żeby 
więcej moskiewskiego wojska ściągnąć ua siebie, 
i przeto ulżyć Osmanowi, który bądźcobądź musi 
się przebić. A gdy się to stanie, gdy Osman 
bądź w kierunku ua Etropol, bądź też na Łow- 
czę i Tirnowę z Plewny wyruszy i do Bałkanów 
dotrze, wówczas obecne walki odrazu ustaną, bo 
Turcy dobrowolnie opuszczą swoje pozycje.

Taki jest, według naszego mniemania plau 
Turków, plan w każdym razie bardzo racjonal­
ny, zwłaszcza ze względu na zajęte obecnie s ta ­
nowisko przez Serbię.

25.0u0 ludzi (I.1/, dywizji gwardji, 5 batalionów 
strzelców; 6 pułków kawalerji i 10 bateryj) na 
drodze ku prhauię, przedtem jednakże zajęli Te- 
teweu i zabezpieczyli sobie swą flaukę. Pud Osi- 
kuwain rozdzielił się ten korpus na dwa oddzia­
ły, z których jeden posunął się do Haulagi, zkąd 
wysyłał rekonesanse aż do Etropola. Obydwa te 
oddziały przystąpiły potem do skombinowanego 
ruchu na pozycje tureckie u Prawczy. Pierwszy od­
dział, gdy przybył doHau, Prawcza, gdzie gościniec 
orhański nagle zwraca się ku zachodowi, opuścił 
ten gościniec, i wzdłuż doliny Praweekiej posu-; 
uął się ku Prawczy; drugi oddział, zmierzający 
doliną Małego Iskru ku Fłtropolowi, wysłał pod 
dowództwem jenerała Raucha kolumnę wojsk tak­
że ku Prawczy. Ta kolumna musiała odbyć n a ­
der trudny* marsz przez całkiem bezdrożue góry 
Prawczy, i dlatego dopieio drugiego dnia mogła 
się wmieszać do walki.

„Przybycie tej kolumny zmusiło dzielnie wal­
czących Turków do ustąpienia, i ważna ta pozy­
cja wpadła w ręce Moskali. Po tem zwycięztwie 
posunęły się obydwie Koluoiuy ku Etropolowi, i 
mimo zaciętego oporu Turków, zajęły tę pozycję. 
Zdobycze te są d 'a dalszego przebiegu wyprawy 
do zachodniej Bułgarji bardzo ważue, dowodzą 
bowiem, że Moskale nietylko nie obawiają się o- 
feuzywy Mehemeta A'ego, lecz owszem sami po­
suwają się naprzód, i tym sposobem uprzedzają 
zamiar dauia odsieczy Piewnie. Zajęcie Prawczy 
zamknęło Turkom drogę orhańską, a z drugiej, 
strony Moskale, omijając 0 / lianie, mogą od E tro ­
pola przaz góry Strigli, przesmyk Strigli, Oer- 
kesko seło, Strigli i Dolny Kamirli posuwać się 
po drodze ku Sofii, i tym sposobem zmusić Me- 
iierneta Al ego do opuszczenia Orhanie bez walki, 
i zajęcia innego stanowiska na drodze do Sofii, 
dopóki nie wzmocni się o tyle, aby mógł zacze­
pnie wystąpić.

„Tymczasem /.aś i Moskale utrzymają posiłki 
i powtórzy się to samo co przed dwoma miesią­
cami Moheinetowi Ale mu zdarzyło się nad Ło 
mem, to jest. że bc-zpożyt,e« zuie minie czas do 
skutecznej offenzywy stosowny, Armia Mehemeta 
Alego ma być bardzo lichą,. zdaje się że sformo­
wano ją z wielką trudnością i wyczerpano reszt­
ki rozporządzałnyeh jeszcze sił wojskowych. 
Wkrótce okaże się wreszcie czy ta armia jest 
czynnikiem, z którym trzeba się będzie racho^ 
wać w tej wojnie.

„W północnej Bułgarji coraz dalej ku Wid- 
dyniowi posuwa się korpus rumuński. Dywizja 
jenerała Lupu zajęła Cibar-Palankę i wszystko 
za tem przemawia, że ten oddział zbliży się do 
granicy Serbii

„O zatopieniu tureckiego monitora pod Ka 
napą, 15 kilumecrów od Widdynia, donoszą co 
następuje; Po zdobyciu przez Moskali dwóch 
monitorów w Nikopolu. trzeci pancernik cofnął 
się z Nikopola ku Widdyniowi; gdy jednakże 
rumuńskie baterje ciągle go niepokoiły, więc 
schronił się za wyspę na Dunaju o 4 kilometry 
od Kanapy. Rumuni pod dowództwem majora 
Dimitrescu ustawili ua właściwym punkcie ba- 
teiję moździerzy, i miarkując położenie okrętu, 
zaczęli go bombardować. Przeszło 70 strzałów 
padło bez skutku, i dopiero dowódzcy baterji 
porucznikowi Perdicari udało się trafić okręt 
kulą, która go nawśkróś przedziurawiła; okręt 
w skutek tego zatonął,

„We wschodniej Bułgarji nie ustają walki 
między prżedniemi strażami obydwu armij, ale 
nie przynoszą one żadnych donioślejszych rezul­
tatów. Mużliwem jednakże jest, że Turcy sta  
nowczo przejdą w zaczepne.

„Przechód wojsk do Bałgttrjf zupełnie ustał 
(według najświeższych wiadomości znowu s ię  
rozpoczął; p i.), zato jednakże moskiewska re­
zerwowa armia w Rumunii coraz bardziej się 
wzmacnia. Do Gałacu przybyła już czwarta dy­
wizja rezerwy, i spodziewają się jeszcze dwóch 
korpusów, które przybędą jak tylko na kolei 
Bemler-Gałac rozpocznie się regularny ruch, co 
jednak nie prędzej nastąpi jak za 14 dui.“

Politische Correspondenz podaje następującą 
korespondencję o obecnem położeniu rzeczy na 
naddunajskim teatrze wojuy:

„ S i s t o w o  d. 29, listopada 
. Krąży pogłoska, że Moskale do kilku dui 

znowu przypuszczą szturm do tureckich pozycyj 
w Piewnie. Byłoby to oczywistą zmianą zaraia- 

moskiewśko-runnuiskich dowódzców; zmianęrow
tę wywołały następujące powody: Wiadomo, że.
rada wojenna większością głosów przyjęła plan 
osaczeuići i wygłodzenia Plewny pod tym tylko 
waruukiem, że przy pierwszej korzystnej sposo- 
mości przypuszczonym zostanie szturm. Wyja- 

śuia to także, dlaczego armia oblężuicza ciągle 
zbliżała się do fortyfikacji tureckich. Zbliżenie 
ię to, połączone z walkami i stratami, dla sa­

mego tylko osaczenia nie było koniecznem, ale 
było ono potrzebnem, skoro od samego początku 
przyjęto mieszauy system. Zdaje się także, że i 
iuue powody przemawiają za przyspieszeniem 
szturmu. Przedewszystkiem zdobycie Karsu po­
parło tak zwane stronnictwo szturuiu w ino 
kiewskiej radzie wojennej, i widocznie podnio­

sło ducha w wojsku; dalej spostrzeżono, że w 
tureckiem wojsku zaczyna się wkradać demora- 
izacja, a wreszcie korzyści szybkiego zdobycia 

Plewny są tak wielkie, iż skuteczny atak wy­
nagrodzi wszelkie nawet dotkliwe straty. Można 
więc spodziewać się, że za parę dni, jak tylko 
ziemia trochę się osuszy, nadejdzie wiadomość o 
nowych krwawych walkach pod Plewną. Nagły 
ten zwrot jest także, jak mówią naturalnym 
skutkiem doświadczeń armii moskiewsko-rumuń- 
skiej podczas jej posuwania się w zachodnią 
3ułgarję. Wszędzie znajdowano tam olbrzymie 
zapasy; a jeżeli we Wraczy, na wszystkich e ta ­
pach po drodze do Orhanie, w Rahowie i t. d. 
znaleziono tak wielkie zapasy, to t rudn° PrzJ ' 
uiszczać, aby główna pozycja, to jest Płewna, 
stosunkowo obficie zaopatrzoną nie została, 
zwłaszcza że zaprowiantowanie jej, przez 21/, 
miesiąca nie doznawało żadnych przeszkód.

„Wszystkie te w moskiewskich wojskowych 
rolach krążące pogłoski nie wywierają atoli ża- 
uego wpływu n a przekonanie tych kół, które 

twierdzą, że Plewna do 10. grudnia kapitulować 
musi, i dlatego szturm uważają za niepotrzebny. 

Moskale chcą jak się zdaje uprzedzić Me-

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 5 grudnia.

Dziś w e  środę, d. 5. grndu ia , od ­
będzie się o godzinie 6 wieczór w sali 
rątuszoWt-j Zgrom adzenie wyborców  
m iasta l.w «v ia , ctitm  n y d ad k au ia  
kandydatów  ua delegata do R ady (tań­
si wa.

Lw ów  d. 5. grudn ia  1877.
W. Dcfirowaki.

L. Zajączkowski. Dr. Goldman
—  P. Zygm unt S t r ą k ó w  z Im pretsarlo  zna­

kom itej prim adonny londyńskiej opery Em ilji C h i- 
o m i rozpoczął nkłady z dyrekcją te a tru  lwow­
skiego o zakupieniu kilku wieczorów na gościnne 
występy. Nie omieszkamy donieść czytelnikom  o 
rezu ltacie  tych układów.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się we 
czw artek  dnia 6. g rudn ia b. r. o godzinie 6 . w ie­
czorem. Na porządku dziennym ; 1. W ybór 15 
członków do komisji wyborczej deputowanego do 
R ady państwa, 2 . Oferta p. D aw ida P rin z a  ua za- 
knpuo 510 sztnk dębów w lasach błotuiańskich. 3. 
W nioski z powodu deklaracji skarbu  magierowskle- 
go dotyczącej uwolnienia gminy lwowskiej od obo­
w iązku zasypania jam  w tam tejszym  kamieniołomie 
pow stałych. 4. W niosek względem spraw ienia po­
trzebnej odzieZy dla aresztan tów . $• a) Wniogki 
dotyczące urządzenia drogi w iodącej do Zakładu 
obłąkanych w Kulparkowie. b) P- T zw arnicki F ra n ­
ciszek o stanowcze przyjęcie  do gminy lwowskiej. 
6 . R ekursa i przedstaw ien i9 w sprawach budowni­
czych. 7. A kt k o l a o d a c j i  budowy bazaru  targow ego. 
8 . P . A ntoni L o r k i e w i c z  i p. F ranciszka Sedlaezek 
o przyrzeczenie przyjęcia do gminy lwowskiej. 9. 
Spraw a 8nbwpn<kJon(>wahia szkółek system u FrłJfila, 
10. a) W nioski w sprawie uregulow ania placu za 
cerkw ią wołoską, b) W nioski co do zmiany nazwy 
nlicy „8o l» ru i.“ 1] W niosek na odpisanie kwoty 
1567 zł- 35 ct. przypisanej do zw rotn skarbowi 
wojskowemu tytułem  czynszu aa realność pod liczbą 
466*/. w ynajętą ua umieszczenie obrony krajow ej.

Z dniem 1- stycznia rozpoczyna dyrek to r 
artystyczny  te a tru  lwowskiego p. St. D obrzański 
wydawać „B ibliotekę teatrów  am ato rsk ichL  k tó ra  
zaw ierać będzie komedje, dram ata, wodwile itp. 
Spodziewamy się, że liczni zwolennicy p rzedsta­
wień am atorskich mile pow itają to wydawnictwo 
tem więcej, że znajdą tam obok sztnk odpowie­
dnich i bliższe objaśnienia co do charak teru  osób 
działających, ubiorn itp . rzeczy. B liższe z re sz tą  
szczegóły znajdą czytelnicy nasi w dodatku.

— Kom itet kasyna mieszczańskiego złożył na 
ręce moje kwotę 155 zł. jako część dochodu z kon­
certu  dnia 1. grudnia danego. Z tej kw oty prze­
znaczam  ua szkołę Tow. „Harm onii" 150 zł. » d la  
ubogiej rodziny wygnańca 5 zł. Oraz mam zasćzythemeta Alego w jego usiłowaniach dania odsie- ~ , --------  - -

czy Piewnie i wystąpić zaczepnie przeciw arm ii, złożyć podziękowanie za uprzejmy wspóiuaziat w 
formującej się w Sofii. Ruchy, które poprzedziły , koncercie pannie F. Switalskiej, pani H 
walkę pod Prawczą i Etropolem, były następuję- sk'eJ'; Gaberle, paniom M P, w. Z
c e : Po odwrocie tureckich oddziałów ku O rha-|T . i Lc, jakotei pp. W. K. Oet, D. . - 
nie i Etropolowi, posuwali się Moskale w s i le . Luam  arek.



—  W  kasynie mieszezafiskiem odbędzie się w 
s o b o t ę - 8 . g rudnia b. r. wieczorek m uzykalny pod 
kierownictwem p. L . M arka ze współudziałem  pań 
M. Braun, J .  B.. Anny Konopackiej i pp. Cetwiń- 
skiego, Kulczyckiego, N ow otnego i P rochaski.

W stęp dla członków i dw ojga osób z rodziny 
wolny, d.la dalszych dw ojga osób po 50 ct., dla 
obcych w prowadzonych przez członków  po 1 z łr. 
od osoby.

B ilety dostać można w kancelarji kasyna mie 
szczafiskiego. L ista  o tw arta .

   K w estja urządzenia łazienek  we Lwowie
by ła już przed kilkn laty  trak to w a n ą ; pewne T o ­
w arz y s tw o  niemieckie zjechaw szy w celu założenia 
podobnych kąpieli na wzór „Rdmerbad" w W iedniu 
uraz prędkiej praln i — rozglądnęło się po Lwowie 
i uznało za najodpowiedniejsze miejsce tak zwane 
„Kręcone słnpy" własność spadkobierców p. Śnia- 
dowskich — chciauo przerobić is tn ie jącą  kamienicę 
ua uotel, na placn budowlanym w ystawić Lotel du­
ży o skrom nych i tauich pokoikach, a na obszer­
nym ogrodzie i dziedzińcu tej realności założyć 
łazienki z odpewiedniem urządzeniem . T raktow ano 
wówczas z w łaścicielam i i o mało co nie przyszło 
już do zgody —  gdy nastąp ił krach w iedeński,jjktóry 
i u nas dał się uczuć.

VV miejscowości tej je s t doskonała i obfita 
woda oraz ła tw y  odpływ, bo Pełtew  też płynie, a 
sprowadzenie wody czy lo z Pasiek  czy z Pohulanki 
n iezby t koBZtow ue. B liższe zastanow ienie się nad 
tą  spraw ą może mieć w ielką korzyść.

—  P  A lbert J lild e , uadw oruy fab ry k an t w yro­
bów budowuiczo-ślusarskich w W iedniu i p. L eo­
pold Szimser, rzeźb ia rz  we Lwowie, złożyli w pre- 
zydjnm m agistratu  na zaknpno drzew a opalowego 
dla miejscowych ubogich pierw szy kwotę sto złr. 
drugi zaś dwadzieścia i pięć z łr . w. a.

Za ten dar sk łada prezydent m iasta  szano­
w n y m  dawcom Imieniem ubogich uprzejm e podzię­
kowanie.

—  Dnia 14. i 15. gruduia b. r. o godzinie 9tej 
przed południem odbędą się w szkole zakładu k a r­
nego roczne egzam lna ,  a m ianow icie: w p ią tek  d. 
14. w II  klasie, i w sobotę d. 15. w I. klasie.

P rzed  rozpoczęciem egzam inu w II . klasie d 
14. bm. odprawi się w kaplicy zak ładu  o godzinie 
p$ł do 9’teJ w obecności wszystkich do szkoły  cho 
dzącyck więźniów cicha m sza św ięta, przy k tó rej 
sposobności więźnie, którzy się uczyli muzyki w o­
kalnej i instrum entalnej popisywać się będą.

' —  W  lokalnosciach S tow arzyszenia m łodzieży 
handlowej, odbędzie się 8 . bm. tak  jak  co roku 
syjeczorek m uzykalny. P oczą tek  o godz. 7.

—  Na szp ita lik  dziecięcy św. Zofii nadesła ła  
adm inlnistracji Gazety Narodounj JW . A niela h r 
K rasicka z L iska 50 zł.

j _  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e ,  Onegdaj 
między godziną czw artą  a pią*4 rano zgubiono na 
Ulicy B lacharskiej pugilares, w którym  znajdow ało 
Stę sześć banknotów po 50 zł. jeden do połowy 
ręzd arty , 160 zł. w mniejszych banknotach, cztery 
dukaty  austrjach ie i różne no ta tk i. P ugilares ten 
ŹUalazł później na ulicy B lacharskiej m nrarz F ran  
Ciszek K oknlak, ale w pugilaresie oprócz no ta tek  
nie było już wcale pieniędzy.

Onegdaj w południe dobył się złodziej za  po­
mocą w ytrycha do zam kidętego pom ieszkania W a ­
cław a C z , słuchacza praw  pod 1. 12 przy ulicy 
P iekarskiej i zab ra ł z tam tąd  surdut wierzchni zi- 
my, koloru k a ro w eg o , frak  czarny, tak ąż  kami 

i parę spodni. W  kieszeni fraka  był pngila- 
res z jednym  ta larem  srebrnym  i cwancygierem .

P ół w iadra piw a odebrano znanemu złodziejo­
wi Józefowi Ostrowskiem u, k tó ry  tw ierdzi, że be- 
osułkę tę znalazł w rowie przy ulicy Gródeckiej 
Poszkodow any szynkarz  winien się zgłosić w c. k 
dy rek c ji policji.

—  Z K ołom yi otrzym ujem y następujące spro­
stow anie od , redakcji Ogniwa: Z powoda um ie­
szczonej w Gazeme Nar. z d. 2. grudnia b. r  re ­
cenzji wykładu „o K onradzie W allen rodzie '1, k tó ry  
miał p. K. podczas wieczorku m uzykalno-iiterac- 
kiego, obchodzonego w Kołomyi na cześś A. Mic 
kiew ieea, raczy szanowa redakcja  umieścić w swem 
piśmie następującą odpow iedź:

Zdanie recenzenta kołom yjskiego o w ykładzie 
p. K. różniące się zupełnie od sądu całej inteli 
gentnej pnbliczności, k tó ra  w wieczorku tym m iała 
udział, w ynikła ju ż  to z nieudolności —  zapamię 
tan ia  treści d łuższego w ykładu, jakim był w ykład 
p. K „ ju ż  to  ze złej woli. Ze recenzent w ykładu 
ule zrozum iał, ani sobie jego treści nie zapam iętał, 
dowodzi każde niem al słowo jego uw ag do owego 
w ykładu  się odnoszących. R ecenzent p isz e : do
k ry ty k i, k tó rą  p relegen t rozpoczął mowę, czerpa­
nej z dzieł Słowackiego, Mochnackiego i Sieinień- 
*kiego“. —  N iepraw dą zaś je s t ,  jakoby prelegent 
sw ą mowę rozpoczynał k ry ty k ą , ta  bowiem w  isto ­
cie n as tąp iła  dopiero po rozebran iu  i wyjaśnieniu 
treści i zaw iązku  poem atu. K ry tyk i mówca nie czer­
p a ł wepiu z dzie ł wymienionych, ja k  fałszyw ie 
tw ierdz i recenzent, lecz zb ija ł ty lko zd an ia  kia 
syków warszaw skich o „W allenrodzie" jako  fa ł­
szywe. Że recenzent co innego słyszał, niż re sz ta  
słuchaczy, dowodzi nadto jego mylne tw ierdzenie, 
jakoby  mowća przy  końcu w ykładu w spom inał o 
B a y ro n ie ; o tym bowiem poecie wspomniał p. K. na 
początku swej mowy, porównując kompozycję i 
charak te ry  poem atęw Bayronowskieh z kompozycją 
i charak terem  bohatera K onrada W allenroda. F a ł­
szem je s t  i to, co pisze recenzen t: „B ył to już 
znany odczyt p, K,..“ odczytu tego recenzent bo­
wiem ani nie s ły sza ł przed tem, ani go nie czytał, 
gdyż odczyt ten przed  28. lis topada nia istn iał. 
R ecenzent za  najw iększy błąd  poczytuje mówcy

„ i i  posunął się (lo tegou , źe zb ija ł jako fa łs z y w ą ' bessarabskie paszowe woły 48 zł. do 53 zł., roz- 
zaaadę, że cel uświęca środk i; przy  czem w yznaje przedane zostało  w szystko.
recenzent otw arcie, iż je s t zwolennikiem tej zgu 
bnej zasady, a wyznanie to wyjaśnia nam, d lacze­
go recenzent przekręca i gani piękny w ykład p, K., 
k tó ry  zdaniem całej publiczności in te ligen tnej od­
znaczał się nie tylko p iękną wymową i w spania­
łym stylem , lecz tak pod względem estetycznym , 
jak  i k ry ty czn y m , gani on wykład dlatego, ponie­
waż powodowany osobistą niechęcią do p. K. nie 
p rzebiera w środkach, by zaspokoić sw ą z łą  wolę.

K r a k ó w  3. grudnia. W alne zgrom adzenie 
członków krakow skiego oddziału T ow arzystw a pe­
dagogicznego, odbyło się wczoraj w sali szkolnej 
męzkiego semioarjnm nauczycielskiego. Na posie­
dzeniu odczytano memorjał, k tóry  zarząd  główny 
T ow arzystw a pedagogicznego wniósł w roku b ie ­
żącym do sejmu w sprawie zmiany nstaw  szkol­
nych, poczem wybrano zarząd  oddziałowy, w k tó ­
rego sk ład  weszli pp. A ndrzej Józefczyk  jako  p re ­
zes, W inc. Jab łoński zastępca, Lnd. /g ó re k  sk a r­
bnik, A leksander P a jąk  s e k re ta rz ; na członków 
w ybrano pp. M aeiołowskiego, Kiimondę i Badań- 
czyka. Po wyborach miał profesor Rozwadowski 
w ykład o w yrabianiu papieru i okazał modele ma­
chin i narzędzia do tego używ ane. W reszcie z a ła ­
twiono wniosek tyczący się w ydaw nictw a czaso­
pisma Szkoła.

Tow arzystw o wzajem nej pomocy oficjalistów 
pryw atnych powiatu krakow skiego i chrzanow skiego 
odbędzie d. 8 . bm. doroczne zgrom adzenie.

P rezyden t m iasta  zaprosił na wczoraj na 
pierw sze zebran ie kom itet w ybrany dla zajęcia 
się obchodem jubileuszu J .  I. K raszew skiego.

G ospodarzvv< > , p r z e m y s ł  I łian<lel<
O g ło s z e u ie .  K om itet T ow arzystw a gospodar 

skiego galicyjskiego przeznaczyw szy kwotę 100 zł. 
na premiowanie sadów włościańskich i szkółek drzew 
owocowych przy szkołach ludowych, z otrzym anego 
od wys. m inisterstw a rolnictw a na rok bieżący z a ­
siłku na podniesienie sadownictwa —- og łasza  ni-
niejszem konkurs na trzy  nagrody po 25, 15 i 10
z ł. za sady włościańskie, dobrze utrzym ane lub 
□owo założone — i tak ież trzy  nagrody po 25, 15 
i 10 zł. za szkółki dizew  owocowych, przez n a u ­
czycieli ludowych s ta rann ie  u trzym yw ane.

Ubiegający się o powyższe nagrody m ają wnieść 
podania swoje (stylizow ane do kom itetu Tow arzy­
stw a gospodarskiego galicyjskiego) na ręce do ty­
czących R ad oddziałów  gospodarskich —  najdalej 
do końca grndnia b. r.

Po upływ ie powyższego term inu przystąp i ko­
m itet T ow arzystw a gosp. galic. na podstaw ie opinii 
odnośnych Rad oddziałowych do p rzyznan ia  nagród 
najbardziej na nie zasługującym  —  i takow e za 
pośrednictwem  tychże Rad wypłaci.

L w ó w  dnia 4. g rudnia. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogram ów  
paritas Lwów. W edług  jak o śc i:

'P szen ica  czerw ona od 1 0 '— do 10 25 z ł., b ia ła  
od 10—  do 10-25 z ł., ż o łta u d  9 25 do 9 75 zł. 
jesienna — •—  d o — •— z ł .. 'Ż y to  od 6 '50  do 6 '75  
z ł., średnie — —  do — •—  z ł. 'Jęczm ień  brow ar, 
od 6 25 do 6 50 zł., pastew ny od 5-50 do 6 -—  zł. 
sOwies od 5 75 do 6 '50  z ł .—  'G roch do gotow ania 
od 8 ‘— do 9 '—  zł., pastew ny od 6 '60  do 7 50 zł. 
'W y k a  od 5 -—  do 6 50 z ł .— 'B ób od 8 2 5  do 
9-75 z ł. —  'K ukurudza s ta ra  od 6 -—  do 6 '50 zł., 
nowa od 5 -50 do 6 '— z ł. — *Rzepak zim. od 
16 '50  do 17-—  zł. —  'R ze p ak  letni od 13 50 do
1-4*—  zł. —  'L n ianka  od 12 '—  do 12 50 z ł. —
!Nasienie lniane od 12 25 do 12 75 z ł, —  'N asienie 
konopne od 8 50 do 9 '— zł. — 3K oniczyna od 45 
do 5 0 1—  zł. Kminek od 4 6 —  do 4 8 —  zł. —
Anyż od 34-—  do 38-—  zi. —  Anyż p łask i od
—  —  do — •—  zł.

Spiry tus za  10 '000 litrów  p ro c e n t:
Gotowy od — ’—  do 31*35 zł.
W  term inach w m iesiącu:

— •—■ zł. U sposobienie:
U w a g a .  O produktach  ułam kiem  oznaczouych, 

o rzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Mdłe. — ’) — . —  3)
W a l u t a :  m ark  5 8 .7 0 ; rubel 1 .21% ; napo- 

leondor 9.54.
C i ą g n ie n ie  lo s ó w  1864 r. W  dniu 1. g ru ­

dnia odbyło się w W iedniu ciągnienie pożyczki lo­
teryjnej z r. 1864 z następnjącem i w y g ran em i: 
Serja 660 nr. 80 zł. 2 0 0 .0 0 0 ; ser. 3836 nr. 60 
zł. 20.000; ser. 3058 nr. 63 z ł. 15.000; ser. 3058 
nr. 68 zł. 10.000; po 5000 zł. ser. 1067, nr. 35 
i ser. 1617 nr. 24; po 2000 z ł. ser. 1067 nr. 95, 
ser. 1404 nr. 12 i ser. 3836 nr. 48; po 1000 zł. 
ser. 376 nr. 79, ser. 492 nr. 92 i 94, ser. 1306 
nr. 63, s«r. 1514 nr. 6 i ser. 1617 nr. 15; po 500 
zł. ser. 404 nr. 48, ser. 560 nr. 58 i 64, ser. 864 
nr. 7 i 41. ser. 1306 nr. 24, 44 i 73, ser. 1404 
nr. 62, ser. 1514 nr. 48, ser. 2497 nr. 15 i 8 8 , 
ser. 3356 nr.. 61 i ser. 3833 nr. 77 i 97; po 400
z łr. ser. 376 pr. l  i 11, se r. 404 nr. 96 ser 492
n r. 26, ser. 864 nr. 6 , 40 i 96, ser. 1067 nr. 6 i
6 6 , ser. 1306 nr. 1, 2 i 56, 1404 nr. 41, ser.
1514 nr. 17, ser. 1617 nr. 98. ser. 2497 n r 6 
ser. 3356 nr. 34 i 91, ser. 3836 nr. 64 i 5 5 ’ 
W szystkie inne num era tych w yciągniętych seryj 
w ygryw ają po 200 złr.

W iedeń 3. grudnia. N a dzisiejszy ta rg  
przypędzono wołów galicyjskich stajeunych i p a ­
szowych 877, węgierskich 1151, niemieckich 4 3 9 ; 
razem  2406. T a rg  trochę lepiej był ożywiony ja k  
przeszłego tygodnia, P łacono galicyjskie woły sta - 
jenne 53 do 58 zł., w ęgierskie sta jenne 55 zł. do 
59 zł., primo 60 z ł., niemieckie 52 zł. do 61 zł.,

Krzysztofowie*.
Caffe-Stierbock.

T e ł e g m m y  i n u y c l i  p i s m .
S ig to w o  i1 2. gruduia. Jenerał Tottleben 

udał się z 10 oficerami inżynierji do Etropola i 
Orhanie dia oglądnięcia tumtejszycn obwarowań 
i kierowania zakładaniem nowych pozycyj oszań- 
cowanyeh. Od onegdaj przeciągają tędy znaczniej­
sze oddziały wojsk do Bułgarji. (St. Pr.)

Konstanty uopol d. 2. grudnia. Donie­
sienia Standarda eo do konfliktu między Portą 
a Włochami, tudzież o groźbach posła włoskie­
go, hr. Cortiego, uważają tutaj za arcyprzesa- 
dne. Rzecz się tak nu, że poseł zażądał wyda­
nia dwóch przyaresztowanych okrętów włoskich 
na tej podstawie, iż blokada morza Czarnego ni­
gdy uie była rzeczywistą; Porta zaś odparła, że 
czeka sprawozdania trybunału dla łupów mor­
skich (Prisengericht); zapewniła też ponownie, 
że praguie żyć w pokoju z Włochami. Cała hi- 
storja będzie zapewne do kilku dni załatwioną. 
(Si. Pr.)

B u k a r e s z t  d. 2. gruduia. Dawny prezy­
dent gabinetu, Katardżiu, telegrafował do prezy­
denta senatu, iż z powody ogólnej i coraz wię­
kszej niepewności życia i mienia nie może wyje­
chać ze swych dóbr pod Gałacem. (N. fr. Pr.) 1 

B u k r o n u i k  d. 3. grudnia. Turecki rząd 
zawarł umowę z dyrekcją kolei Salonika-Mitro- 
wica o transportowanie wojsk, żywności i amu- 
niiyi z wuajetu Kossowo do serbskiej granicy.

Pospolite ruszenie wilajetu kossowskiego 
będzie miało w Prystynie swą naczelną komen­
dę. (Frmdolt.)

P a r y ż  d. 3. grudnia. Dufaure przyjął na 
siebie pośrednictwo między grupami lewicy a 
marszałkiem-prezydentem. Zadaniem jego jest 
skłonić przedewszystkiem większość Izby, aby 
dokładnie określiła swe warunki, i niczego ta ­
kiego nie żądała, czegoby prezydent przyjąć nie 
mógł. Dufaure przedstawił prezydentowi to, cze­
go Izba słusznie wymagać może, a marszałek- 
prezydent na wszystko się zgodził. Dufaure przy­
rzekł uczynić wszystko, aby tylko porozumienie 
doprowadzić do skutku. (Kor. Bur.)

B e n i n  d. 3. gruduia. Gorczakow telegra­
fem kazał przez Szuwałowa (posła moskiewskie­
go w Londynie) podziękować hr. Dernyemu za 
jego ostatnie oświadczenie co do postępowania, 
jakiego Anglia wobec wojny moskiewsko-turec­
ki ej trzymać się zamyśla, a zarazem oświadczyć, 
że cel wojny n i e z m i e n n i e  ten sam pozo­
staje, i że car, jak to już gabinet petersburgski 
pod dniem 30. maja b. r. zawiadomił, żadnych 
nie pragnie robić zdobyczy w Europie. Moskwa, 
dodaje Gorczakow — uwzględniać będzie 18 
punktów, co do interesów angielskich, jakie 
Derby w znanym liście do Szuwałowa z d. 18. 
maja b. i wyliczył, co jednak wcale nie wyklu­
cza zajęcia Konstantynopola przez Moskali, gdyby 
tak względy militarne nakazywały, ale zajęcie 
to byłoby tylko chwilowe. Posłowie moskiewscy 
przy dworach obcych otrzymali kopię tego tele­
gramu. (Tagbl.)

B u k a r e s z t  2. grudnia. W ostatniej bi­
twie pod Orhanie Moskale stracili 2000 ludzi, 
cztery działa i jeden sztandar. (N . fr. Presse.)

Londyn  3. grudnia. O statnich dwudnio­
wych walkach w pobliżu przesmyku Orhanie do­
noszą z obozu pod Kamirli d. 30. z. m., że 
walka zaczęła si§ pozornym atakiem Moskali od 
Wraczy. w celu zmuszenia Szakira baszy do 
wzmocnienia jego Lwego skrzydła. Z początku 
posuwali się Moskale po 3tokach Bałkanów mię­
dzy Etropolem a Orhanie, potem zaś Turcy prze­
chodząc w zaczepne także posunąć się usiłowali. 
Z powodu trudności, jakie stawiał śnieg i spa- 
dzistość terenu, nie zdołali Turcy wyprzeć Mo­
skali, ale aż do zachodu słońca wstrzymywali 
ich posuwanie się. Następnego dnia to jest we 
czwartek popołudniu powtórzyli Moskale swój 
atak, który, idąc w dwóch silnych kolumnach, 
skierowali na najwyższą wschodnią redutę tu­
recką. O godzinie 4. popołudniu atak ten był 
stanowczo odpartym. Moskale cofali się na ca­
łej linii w największym nieporządLu, zestawia­
jąc wielką liczbę poległych i umierających. 
Turcy ściągnęli nowe posiłki, gdyż nowego spo­
dziewają się ataku. (Standard.)

B a r y ż  d. 3. grudnia. Dufaure powołanym 
był dzisiaj do pałacu Elizejskiego. Marszałek 
prezydent zniechęcony bezskutecznemi usiłowa­
niami, oświadczył wczoraj wieczór, że chce u- 
stąpić. Dzisiaj powołał Batbiego, aby się z nim 
naradzić. Za jego poradą powołał Dufaurea, nie 
żeby utworzył gabinet, ale żeby z większością 
parlamentu traktował o warunki zgody. Marsza­
łek wyliczył sam koncesje, jakich Izba słusznie 
wymagaćby mogła, poczem Dufaure zapytał go, 
czy te warunki przyjmie ? Marszałek zgodził się 
na to, a Dufaure przyrzekł, że starać się bę­
dzie osiągnąć cel zamierzony. (N. fr. Presse.)

K o n s t a n t y n o p o l  d. 3. grudnia. Deputo­
wani Bułgarji, między którymi jest trzech Tur­
ków, dwóch Ormian i jeden Bułgar (z Wid- 
dynia) przybyli w komplecie na sesję parlamen­
tu. Rząd zawiadomił bułgarską radę narodową, 
że rozkaz wydalenia wszystkich Bułgarów ze 
służby publicznej, jest tylko prowizorycznym i 
po ukończeniu wojny odwołanym będzie. (Frmdb.)

l ż n b r o w n i k  d. 3. grudnia. Czarnogórcy 
zajęli Welembusz pod A ntiw ari; dwie małe ko­
szary w pobliżu cytadeli poddały się. (Presse.)

B erlin  d. 3. grudnia. Nation. Ztg. przema­
wia przeciwko przedłużeniu traktatu handlowe­
go na pół roku, gdyż byłoby to tylko dla au- 
strjackich protekcjonistów korzystnem. Rząd nie­
miecki chce przedłużenia na cały rok, i to było­
by najlepszą podstawą nowego traktatu. (N. fr.  Pr.)

P aryż  d. 3. grudnia. Aasemblee Nationale 
donosi, iż w sobotę zapadło postanowienie, aby 
parlament odmowił podatków i uchwalenia bud­
żetu. Z tego powodu parlament ma być odroczo­
nym, a tymczasem terować się będzie drogę do 
zgody; jeżeli nie przyjdzie do zgody, to m arsza­
łek zażąda rozwiązania Izby, a gdyby tego od­
mówiono, ustąpi. (N . f r .  Pr.)

W iedeń 3. grudnia. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Renty au«tr. w banku. 5 prc.

„ * w srebr. 5 „
1839 cale losy (m. k.)

|  3 1839 */. losu „ „ . . 
o ‘R 1854 po 260 złr."w. a. 4 pr. 
| * f  1860 „ 600. .  ,  5

1860 „100 ,  „ y
1864 ,  100 „

Renta złota 4 pret. . . . 
Listy zast. dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie . . . . . .
Bukowińskie.........................

Jnae publiczne pożyczki.
Węgierskie poi. kol. po 120 zł. 
m  6 procentowe . . . .  
WSkierska poż. po 100 złr. .

pożyczka kol. po 4 fr. 
W§gj0raka renta złota 6 pr. po 

10°  złr, w. a.......................

Akcje bankowe. 
Anglo-austrj. po 200 zł. 120 . 
Boaencred. Act. Ges. 200 złr 
Zakład kredytowy dla handlu 

przemysłu . . . . .  
Zakład kred. węgiei. 200 zlr. 
Towarz. eskont. uiższo-austr.

po 500 złr..........................
Ffaaeo-auatrjaokie po 100 złr. 
Franoo-węgierskie po 200 złr. 
Wahoyjaki buk hip po 900 złr.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

63 60 
66 75 

303 — 
308 — 
1 0 9 -  
11250 
122-  
135 — 
74 50 

188 50

63 75 
66 90

305
306 — 
109 50 
1 1 3 -  
122 50 
135 50
74 65 

1 3 9 -

86 -  
82 25

86 25 
82 75

98 60 
80 25 
14 50

98 75 
80 50 
14 75

9216 92 85

92 — 92 50

209 80 
196 25

21020 
196 75

736 — 740 —

— — ---

Galie, bank dla handlu i przeto.
po 200 złr. . . . . .  

Gahoyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr...........................

Banku uarod. austr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Vereinsbank po loOzłr. . • 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein polOO 

złr. w. a............................. •

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . •
Alflildzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 1000 

złr. m. k. . . . . . .
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

złr. m. b..............................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko Szlązka (centraln.)

po 200 złr.
Austr. półn. zach. po 200 zł. gr.

„ n ht. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Geaellscbaft 

200 złr. w. a. . . . . .
Siidbabn po 200 złr. srebr. 
Tram way wie d. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lupk.)

po 200 złr............................
Węgier, północn. wgehodn. po

200 złr. srebr......................
Węgier. wsoh.fOstb.) poŁOOzł. 
W ę^er. zachedD. (Westb.) po

płacą | żąda. płacą | żąda.
złr. w. a. złr. w. a

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 złr.

------ — * n. wied. po 100 złr. — . . __
8 0 6 - 8 0 8 - x tanich, pom. po 100 złr, ' - 1
63 - 63 50

L i s t y  z a s t a  w ne
96 75 97 — (za 100 z ł.)

69 — 69 50 Bodencred. allg. Oster. 5 pr. sr. 
s, apLc. w33 lat 5 pr. wa. 
tow . kred. ziem.4 pr. w. a.

104 50 
89 60 
77 —

105 -  
90 —

112 75 

160 —

114 — 

161 —

„ „ 5pr.w . a. 
ł ° p  ' kred. miejskie 6 pret. 
Galic. bank bipot. 6 pret. w. a.

x Zakł. kr. włość. 6 pr. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

84 50 
81 75 
88 75 
95 —

84 75 
82 25 
89 25 
95 50

t»« — 1947 — x „ „ w. a. . . . 97 70 97 90
128 — 128 50 Obligacje pierwszeństwa
246 75 247 25 kol. z a  100 z ł.)
120 25 121- Albrechta po 300 złr. 5 pret.

100 złr................................ 68 60 69 —•------ --  - Alfóldzkie po 200 zlr. 5 pret.
107 — 107 60 sr.ebr. w. a......................... 67 60 68 60— — Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. a.
116 — 116 50 Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 9 2 - 92 50— — „ em. 1862 5 pret. . . 9 2 - 92 25
261 25 261 75

„ em. 1870 5 „ . . 80 — 81
x em. 1872 5 „ . . 84 50 85 5076 bO 

99 —
77 — 

100-
Ferdynanda pół. 5 pret. m. k. 

x x 5 „ w. a.
99 50
9 8 -

100 —

9 5 - 96 50 „ , n. n 5 x srebr- 106 — 106 25
Gal. K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 100 50 101 —

110- 11050
„ II. em. 5 pret. . . 99 50 99 75
„ III, em. 1871 300 . 97 — 97 25— - j „ IV. em. a 800 zł. 5 pr. 

Lwow. Czerń, Jass. I. em. 1865
---

1 0 9 - 109 50 | 300 złr, 6 pret. srebr. w. a. 75 60 75 90

Lwow. Czerń. Jass. II. em. 1867 
300 złr. 6 pret. srebr. w. a. 

Lwow. Czem. Jas. III. em. 1868 
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jass. IV. eni. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w. a. . . . • • 

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . • •

Rudolfa em. 1862 po 390 złr. 5 
pret. srebr. w. a. • • •

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr. 
5 pret.

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i p rzem ysłu .....................

Klary po 40 złr. m. k. . • •
Keglevich po 10 złr. m, k. . .
Krakowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . .
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . .
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a .........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark......................
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn iOOfnnt szterl. . .
Paryż 100 (ranków . . . .

płacą | ż$da. 
złr. w. a.

76 — 

67 40 

6 3 -  

7610 

74 60 

7 4 -  

64 70

164 50 
28 50 
12 75 
14 75 
27 — 
18 50 
4060 
81 75

20 50
z2 —

5805 
6805 
58 05 

11890 
47 50

76 25 

67 80 

63 50 

76 30 

75 — 

74 50 

66 —

165 — 
28 75
13 25 
15 25 
27 50
14 — 
41 5C 
82 25

21 50
22 50

58 15 
58 15 
5815 

119 30 
47 56

T s l i r a w  Gaz. Nar. i osiat.
Ostatnie telegramy tureckie i moskiewskie 

donoszą, że w samych przesmykach Bałkanów 
Etropolskich od d. 1. grudnia toczyła się walka 
między wojskami Mehemeta Alego a Hurki 
Najgorętsza walka Dyła d 3. i 4. bm. Dnia 3. 
bm. tj. w poniedziałek Moskwa została odpartą, 
ale dnia 4. bm. tj. wczoraj ponowiła walkę, a 
biuletyn turecki nic nie donosi o rezultacie tej 
walki. Z biuletynu moskiewskiego widać, że Tur­
cy są w tej samej pozycji w przesmykach E tro­
polskich Bałkanów, co Moskwa w przesmyku Szipki. 
Mają oni w swym ręku przesmyki, podczas gdy 
Moskwa opanowała góry nad przesmykami może 
dominujące. Walka więc toczy się o sforsowanie 
przesmyków, a właściwie wejść do nich od stro­
ny południowej. Turcy umyślnie cofnęli się az do 
tych wejść, aby mieć łatwą komunikację z Sofią 
i nie narażać się na oskrzydlenie przez Moskwę. 
Zapewne nadejdą jeszcze dzisiaj telegramy o re­
zultacie walki wczorajszej.

K o n s t a n t  f n o p o l  4. grndn ia  
X Sofii pod dzisiejszą datą donoszą: 
Chociaż wczorajszy atak MosKwy na 
Szakira baszę i Mehemeta A lego od ­
parli T u rc y , zadawszy jej w ielk ie  
straty, to |ednak dzisiaj M oskw a po 
now ila  atak w ielk iem i silam i na tu ­
reckie obw arow ania w K am arli.

Paryż d. 4. grudnia. Ogłoszona przez 
„Agence Havas“ nota mówi: Publiczna opi­
nia, słusznie wzburzona z powodu przesile­
nia, śledzi z wielkim interesem czynione 
przez Mac Mahona za poradą ministrów usi­
łowania celem utworzenia nowego assekuracyj- 
nego ministerstwa, wziętego z parlamentu. 
Usiłowania te hamowane są dotąd warun­
kiem, iż zwołać się mający kongres ma ob­
radować nad artykułem konstytucji, nada­
jącym władzy wykonawczej w porozumieniu 
z senatem prawo rozwiązania Izby. Mac Ma­
hoń uważa ten warunek za nie do przyję­
cia. Sądzi, że nie może dopuścić uszczuple­
nia praw władzy wykonawczej i prerogatyw 
senatu.

Wersal d. 4. grudnia. Posiedzenie Iz­
by. F e r r y  odczytuje oświadczenie komisji 
budżetowej, iż tylko parlamentarnemu mini­
sterstwu przyzwoli na pobór podatków. Jeśli 
budżet nie będzie przed 1. stycznia uchwa­
lony, odpowiedzialność spadnie na tych, któ­
rzy przesilenie niesłusznie przedłużają. Ko­
misja budżetowa nie przedoży żadnego 
sprawozdania, aopokąd nie otrzyma ponowne­
go polecenia.

Wersal 4. grudnia. Dalszy ciąg po­
siedzenia Izby. B a r a g n o n  i R o u h e r  uwa­
żają oświadczenie Ferryego jako sprawozda­
nie budżetowej komisji, zmierzające do od­
mówienia budżetu, i żądają, aby we czwar­
tek rozpocząć nad niem rozprawy.

G a m b e t t a  odpowiada, iż komisja bu­
dżetowa jako mandatarjusz większości działa 
zupełnie prawnie, parlamentarnie. Oświad­
czenie Ferryego nie jest żadnem sprawo­
zdaniem. We czwartek będą wszystkie spra­
wozdania przedłożone, i powie komisja bu­
dżetowa krajowi, iż jego pieniędzy się nie 
daje, jak długo się nie poddano jego woli.

R o n h e r  wnosi, ażeby wezwano ko­
misję budżetową do spiesznego sprawozdania 
i rozprawę wyznaczono na czwartek.

Prezydent Izby uważa ten wniosek jako 
przeciwny regulaminowi. Zresztą we czwar­
tek Izba rozstrzygnie, czyli nad budżetem 
rozprawy prowadzić chce.

Nagłość wniosku Rouhera Izba odrzuca 
328 głosami przeciw 197.

Belgrad d. 4. grudnia. Książę miał 
przemowę do odmaszerowujących wojsk, pod­
nosząc, iż pewne są nadzieje lepszych skut­
ków najbliższej kampanii Serbii, która znowu, 
lecz lepiej niż przedtem jest uzhrojona, 
oparta na potężnym sprzymierzeńcu, wojnę 
rozpocząć muai.

Nota angielska, do gabinetu serbskiego 
wystosowana, odradza Serbii udziału w 
wojnie, a czyniąc jej zarzut nielojalności, 
grozi utratą gwarancji autonomicznego sta­
nowiska.

Mówią, iż Risticz notę angielską pozo­
stawi bez odpowiedzi. („Pol. Corr.“)

R z y m  d. 4. grudnia. W ieść o śmierci 
papieża jest fałszywa. Król konferuje z Ri- 
casolim o wewnętrznej i zewnętrznej sy­
tuacji.

Petersburg dnia 4 . grudnia. Z Bogo- 
tu dnia 3. grudni a donoszą; Nasi obwarowa­
li pozycję Praweczu. Z Etropola wysłali ko­
lumnę ku położonemu na tyłach obwarowa­
nej pozycji tureckiej Wraczescu wzgórzu 
Greot. Wzgórze to dnia 28. listopada zosta­
ło zdobyte, poczem Turcy opuścili pozycję 
Wraczesu a nasi ją obsadzili, dźwigając 
działa na górę z niewypowiedzianemi tru­
dnościami.

Kolumna z Praweczu obsadziła dnia 1. 
grudnia pozycję na górach wobec tureckiego 
stanowiska pod Arab-Konak. Inna ku Sla- 
ticy wysłana kolumna nasza obsadziła prze­
smyk. Niepogoda jest straszliwa. Mróz, śnieg, 
ulewy naprzemian. Nasze wojska stoją na 
pozycji, wzniesionej 3400 stóp nad poziom 
morza. W  4 dniach straciliśmy 350 ludzi.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy :

K o n s t a n t y n o p o l  d. 5. grndnia. 
W edlng  telegram u, z Sofii dzisiaj na 
deslanego, Moskale ponow ili swój a- 
tak na K am arli i znown odparci zo ­
stali, poczem się do swoich lin ij co- 
fnęli.

Telegram  ze N zn o li dnia dzisiej­
szego donosi : Twrc^ zdobyli po zacię­
tej walce Elenę, zabra li k lik a  dział i 
mnóstwo M oskali wzięli do niewoli.

Paryż dnia 5. grudnia. Biura lewicy 
senatu ogłaszają komunikat, oświadczający, 
że żaden z członków lewicy senatu nie o- 
trzymał zlecenia, ani też od Mac-Mahona 
nie był wezwany, do sformułowania imie­
niem lewicy warunków utworzenia gabinetu 
parlamentarnego. Tejże treści komunikat o- 
głaszają członkowie komisji ośmnastu imie­
niem lewic Izby. („Corr. Bur.tf).

Petersburg dnia 5 grudnia. Urzędo­
wo donoszą z Bogotu dnia wczorajszego : 
Moskale zabrali w Orhanie i Wraczeszy 
ogromne zapasy broni, nabojów, ciepłej o- 
dzieży, żywności, przeszło 10 .000  czetwier- 
ti owsa i jęczmienia i cały park pontono­
wy, składający się z pięciu żelaznych pon­
tonów, ze wszystkiemi przyborami.

Konstantynopol dnia 4. grudnia. 
Sułtan zagai dnia 13. b. m. parlament tu­
recki w swoim pałacu mową tronową,

W  tea trze  lir. S karbka 
W e drodę dnia 5. grudnia.

Po ra z  p ie rw sz y :

Grodzien litości
Komedja w 3 ak tach  A leksandra hr. F redry .

P oczątek  e godzinie 7mej wieczór

Lwów, z Izby handlowej, 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Karola Ludwika 

,  Lwow.-Czerń. Jawy . . 
Banku hip. gal. po 200 złr. 

t kred. gal. po 200 złr.
II, Listy zast. za 100 złr. 

(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ ,  * 4 pr, w. a. .
X n X h pr. ofcrea. .

Baukn hip. gal. 6 pr. . . .
bral. zakł. kred. włość. 6 pr.

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6 °/0
Towarzystwa kred. miejs. 6°/„ w. a.

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . . 
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . 
Losy miasta Krakowa . . ,

„ ,  Stanisławowa , .
V. Monety.

Dukat holenderski.....................
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor................................
Półimperjał rosyjski . . . .  
Bubel rosyjski srebrny . . ,
Rubel rosyjski papierowy . .
100 Marek niemieckich , . .
Srebro ..........................................
Kupouy w srebrze.....................

5. grudnia.

245*60 247* 50 
, 119 60 121 60

  243 —
214 — 218 —

84 — 
78 25 
84 -  i 
89 16 
93 50

84 76 
79 — 
84 75 
89 50 
95 —

90 25 91 30

85 75 86 60 
89 — 90 50 
14 25 15 50 20 — 22 —

6 51 
5 56 
9 50 
9 62 
1 77 
1 20 

58 30

5 61 
5 65 
9 60 
9 82 
1 87 
1 22 

59 30
104 75 106 75 
104 50 106 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE
WIEDEŃ 4. grudnia 1877. 

godzina 2. minut 12^ południu.
Losy kredytowe 165.—. 
Akcje fran.-aust. —.—. 
Uuionsbank 63.25. 
Nordbahn 194.50.
Kolej Alfold. 113 50. 
Kolej Lw.-czer. 120.50. 
Rudolfsbahn 116.—. 
Węg. obi. p. w zł. 66.25. 
Losy z r. 1864 135.75. 
Verkehrsbank 96 75. 
Węg. galic. kolej 95.50. 
Bankverein 69.50.
Kolej Albrechta 23.—.

Węgier, kred. 198.— 
Anglo-austr. 92.— 
Kolej Kar. Lud. 247.— 
Kolej Połudn. 77.— 
Kolej Elżbiety 160.— 
Węg. Nordostb. 119.75 
Węg. Ostbahn. — 
Galic. iudemuiz. 86.10 
Kolej Siedmiog. 103.50 
Losy tureckie 14.50 
Kolej Państw. 263.25 
Losy węgier. 80.75 
Marki niemieckie 58.75

Rosyjski rubel papier. 1.21.%. Usposobienie: stałe.
W iedeń d. 5. grudnia, 

godzina 10. minut 46. przed południom
Akcje kred. 209.50. Anglo-austr. 9125
Kolei Kar. Lnd, 246.50. Kolej pełnd. —.—
Unionebank — .—. Napoleondor 9.64ł/j

Usposobienie silne.
B erlin  d. 4. grudnia. Russ. Bankn. 207.50. Cre­
dit. Act. 360.50. Lombarden 131.50. Galizier 105.10 
Staatsbahn —.— . Rum&nier 15.10. Oesterr.-Bank- 

itoten 170 35. Usposobienie ciche.

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5*/# Listy zastawne pe . 84 26 84 75
4% * n po . 78 25 79 —

Lwów d. 5. grudnia 1877.

Pociągi kolejowe.
Odchotia Lw ow a >

DO KRAKOWA: _ •  godzinie 11 min. 8 przad północą 
(pociąg pospieszny); o godz. i  m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. i  minut 45 po południu (pociąg 
mieszany);

DO CZERNlGWIEC: o godzinie 6 minnt 25 rano (po- 
oiąg pospieszny); o godz. 11 minut 26 wieczór <pe- 
eiąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z połndnie (pc- 
eiąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na S tryj): o godzinie 6 minut 
35 rano (pociąg ar. 1); o godz. 6 min. 1C wieczór 
(pocigą nr. 3).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o ęod 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); u godz. 10 m u . 87 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK; fz Podzamcza): o godi. I I  a .  4 
wieczór (pociąg osobowy); e godz. 12 m. 11 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Prsyehod if do Lw ow a:
L KRAKOWA: e godzinie 5 minut 89 rana (pociąg po­

spieszny) ; e godz. 9 m 25 wieczór (pociąg osobowy); 
e godz. 10 min. 85 przedpełu pniem (pociąg mięszany). 

Z  8TANILSAWOWA: (na Stryj): a godzinie 7 nr 56 
wieczór (pociąg nr. 2): O godz. 8 m. 62 (pociąg m.. 4). 

Z PODWOŁOCZYSK: (aa dworzec w Podzamozn): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 3: wieczór (>eciąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (poeiąg osobewy) o godz. 3 te 43 
po południu (pociąg mieszany).

Z CZKRNlOWIEC: •  godzinie 9 minut 56 wieczór (po­
eiąg pospieszny), o godz. 3 a. 40 rano (poaiąg mię­
szany); •  godz. S ®. 50 popołudniu (poaiąg mięszany 

P ary  niniejszego re ik ład u  |a*dy odnoszą 
się de południku nesiteiskiogo, gods. 1* 
w Pesseie odpowiada godz. 19 m. BO wc 
Lwowie.



Na, Gwiazdkę! 
Najnowsze

dla młodzież// 
w  o z d o b n y c h  o p ra w a c h .

Stosowne iU t p .darki
do nabyci.: w księgarni i składzie out

Sum l (•zsMieo1
orar w inuych księgarniach lwsw»kieii 

Nakład
Ferdynanda Hflsick

\v Wans7.;^  itf.
i ’ y i . .u ia j o d p ow ied z i. L‘=iąN-cn.a 

obrazkowa. Cena z! * 7;\ 
b ia ły  Z w ie rzy n ie c , fin t,,ja . n=.tu-;

ralnu wierszem. Ceua zł. i. jo.
P o k ó j d z iadu n ia . Opowiadanie •/. 

dziejów przeszłości pi zez Wójcickie-] 
go o zł

Ach co za  p rześ lic zn e  Abecad ło .
Elementarz ozdobny. Cena zł l 7o • 

Z n a k om ite  n iew iasty  przezW an­
dę Żeleńską. Cena w ozdóbmy o- 
prawie zi. 8,4ó, w oprawio zwyczaj­
nej a zł.

Z  rodz in n e j Z a g ro d y . Życiorysy 
poLkie przez Wójcickiego. Cena z zi. 

Z iem ia  i je j m ies zk ań cy . Opisy 
_  geograficzne. Cena a zł.
*  dom n i ze  szk o ły . Ksiąźee/.ka 

dla dzieci. Cena zi.
Z ło ta  ks iążka . Życiorysy stawnych 

łudzi. Ceua zł.
D ob re d z ie c i — Z a cn i la d z ie . 

Cena 2 zł
i la ły  i w ie ik l św ia t  d z iec ięcy .

Książeczka Ula dzieci. Ceua 2 zł. , 
d a li  m ężczyzn !. Powieść. Cena1 

1 zł. 70 c. !
E rnest E lton  leniwy chłopieo. Coua| 

zł,J.7*v |
Co K a s ia  ro b iła . Powieść. Cena 

1 zł. 70 c.
M a łe  k o b ie tk i.  Powieść. Ceua zł. 1.7<’J 
D obre żon y . Powieść. C‘aną zL 1.70.j

40i" 1 2 ' ' ■

0 $ u b i ś c k ‘ z a k u p i o n e
w Paryżu. Lipsku, Pradze i Norym­
bergii, w Wiedniu i wyroby krajowe.

Towar zabawkowy
poleca największy z taniości znany

3 f A © A Z Y A T

ZMIANA LOKALU.
U.K.

i r

R z ą d c a ,
-< nolirnnr ołMi...ninir rl ri Ir IG I n i ł. '/ Vo 4 _

/O;/ ulicy Hał ic /de i  l (i. 
na nadchodzący dzień

m v . H i K o b i j n  i U w i o / d k ę !
po  iłril ij,:./ Cr-Ułlflł j;i i-o (i»;

p)s/.iłic ubiijiiiae /- wiosAmi 
i Im1/. nr iż raut? S/Juku pui
■>‘K ;-0, UOcf.. !, 1.00.2 do 10 /A.

K u ilk i wojujące mama i talu l sy!o- 
uiui )><> do :: /.j.

Z a b a w k i  p w m y s iu  F r o e b l a  
pouczające dla dziatek k-.żdego 
wieku, jako to: kubiki alfabetów c. 
i geograficzne. mozaiki z kwia­
tów i obrazów, budownictwa i 
wicie innych r/eezy, sztuka od 
-10 ct do 5 zł.

G r y  l o w a r z y u l i e  tegoroczne 
uajnowsze szt. ud JO ct. do 0 zl. 

Z w i e r z ą t k a  obciągane futerkiem 
krzycząco zwykłe na kółkach od 
10 Ct. do ó zł 

Z w i e r z ą t k a  d o  n a k r ę c a n i a  
samobiegąjące jako to : myszki, 
kotki, piuski od Za )  ct. do 3 zir. 

F i g a r  k i  d o  * z o | i e k  pudełko od 
1.00 do 0 zł.

W i e l k i  w y b ó r  J r o b l a z g f t i T  
d o  u b r a n i a  B o ż e g o  d r z e *  
w k a ,  jako to: lichtarzy ki, lam- 
pioniki, kulki i inne drobiazgi 
szt. po 3, 4, 0, 0, 8, 10 do 5 ) ct.

Mając bardzo wielki zapas za - 
bawek trudno mi wyłuszczyć ka­
żdy artykuł, ua żądanie mogę słu­
żyć dokładnym cennikiem, który od 
syłaui franko. 40 3 2—fi

Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam jak najsumienniej.

MAJSTER OBUWIA M^ZKIEGO
| p r z e n i ó s ł  s w ą  p r a c o -  
] w n ię  z ulicy Jagiellońskiej 
I z pod Nr. i v m~ n u  n l i c ę

S Y K S T F S J i Ą
p o d  A r ,  1 5 :  w t  L w o w i e ,

wyratia najmodniejsze, : 
uaiwymyślniejsze i najpo- 
jedyńczsze. celujące trws- 
l ości a obuwie z wszelkie­
go i od zaju-skór na zainó 
wicnia w jak najkrótszym 
czasie. ,
H  l ł  i . K i  M i  H O i t
gotowego obuwia
Długoletnie zaufanie da­

ło uii dowody że Szano­
wna Publiczność z wyru 

bów moich ziiW-ze zadowolnioną była, 
co mnie ośmiela uinicjszeui upraszać oj 
najczęstsze próby. 4041 3—ti j-

WYPRZEDAŻ
z puwodu zwinięć a luzu, 11 u ] -• c e n a c h  

z n i ż o n y c h .
S u m o w u r ó u -

r o s  s y j a k  I e h  t u l s k i c h
Siki. 6 1 1 20 *'

; jt7r"  F» T i  IG “ T ii ‘io
M e r  b a t y

B r Popowych i A iulrejewa u

A- Popławskiego
4005 ulica Hi tiaańskii I, »>. 3 3

n a  Ś w ię t a
B o ż e g o  N a r o d z e n i a

poleca

znany z najprzedniejszych towarów, a cen najtańszych 
H A  O K I  g

W, MilllSlilŁEIEWieiA
w«* Lwowie,  ulica Hal ii*ka i. u

kawę, uwuce południowe. harbatę  chińat

uobrze polecony, obeznany dokładnie z każ­
dą gałęzią gospodarstwa wiejskiego, tech­
nicznie uzdolniony w gorzelnictwie, po- 
szokuje od d. , marca Ib 8 roku w Ga­
licji lub Rosji zarządu lub administracji 
mniejszym majątkiem. Adres: Lwów, No 
wy Świat nr. 30„ pod D. B. 391S 2 4

Chustki zimowe
w najlepszych gatunkach, 

poleca najtaniej

Karol Gracłiol
handel płócien

tce Lwowie, Rynek l. 35. 
H y m a l u y a  c h u s t k i  di.te od 

12 do 20 złr.
F l a n e l o w e  c h u s t k i  duże od 

złr. fi, 7. 8 i 10 zł.
F l a n e l o w e  c h u s t k i  mniejsze 

zir. 2.50.
C h u s t k i  w ł ó c z k o w e  czarne, 

białe, niebieskie, mniejsze złr. 1.5C 
2.’0, wielkie zir. 3 i 4.

cukier, u a « f ,  u w u ce puiumiiowr. uaruau* cnnifiLą, lUfU i  
Jamajki,  rozolisy, lik wory, wina w wielkim wyborze, piwo 
butelkowe karwińskie,  mak litewski, miód przaśuy itp. 

w najcelniejszych ga tu nkach  i po eonach najniższych. 
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f i - a n c o .  .,(ti

0C *

!!!

K a l a f i o r y
a l g i e r s k i e

w dużych pękrnch różach poleca 
najtaniej hitidel

ST. M ARK IEW IC ZA
w fyuki) 1 42. . ■/

iHKi

S Z O P T i }
i  f i g u r k i  d o  s z o p e k  \

od zł. l.f.O stopniowo dc 10 zł.
Ozdóbki, lichtarzyki i świeczki 

JSł«*UJ1 (ll*ZtV.vk:ł^S3tit 
B O Ż E G O  NARODZENIA

poleca gi.iwny skład , ,
Z t l i i U E i t  U L A  D Z IE C I

ru i

D o s z la c h ty  | , K.f °. la
i litew sk iej.

V

v>v

\
V

•cv • t-

&

• f

,40
O*•>

Realność
bardzo pieknie i ładnie położona, składa 
jąca się i domu mieszka.nogo zabudowań 
gospodarski :h, wszystko w jak uajlepszym 
stanie z ogrodu owocowego i warzywnego, 
pola i łąk przeszło S7 morgów obejmują­
cych jest'?,a 6 0 0 0  zł. w K o le c h o w l e  
do sprzedania Tamże można również na 
być za bardzo mierną cenę k r o w y ,  k o ­
n i e ,  p o w o / i k ,  w o z y  1 n a i ‘* ę i l * l a  
r o l n i c / c .  bliższą wiadomość udziela H. 
Klein w Bolechowie. 5Ś.'11 8 ’('

• / V . #v- O,'1 . i

" i "  t i r
N* A '  ó " A>

• W

N
■V

J? ‘V
•v V̂ >

[V

■ /
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11sfi vy  

^  -<?vs

v  A  ^  ,,:v  -VQ
" a'*1'  #  A
>  V. - o V- J*

‘ V  W

.S1

K i «. ł v » «j 'U e Zy v ) f i i . i I* v i i; u i  a ii >!. i»t y  •, 
I i B i r n n e  s p i s y  i l a a r i i ^  j
w y  c li,  ś w ie c k ic h  I w o js l iu -  
w y d a  z  h i w ó w  P o n l u l o w *

S l l i c / e o .
zei-hoe się zglOuić listem lub kartą kuro- 
spondeueyjuą wprost do ■ otora w Kobie 
(poczta S,ilr,liuri lłzie.ło ta, w któreoi e-SOt 
zy:-)f iimieszf-Zooo z wyszczególiiićiiii-ui u- 
rzedóa', jakie pia-t-owuiy, nie zuajihfjo się 
w hu Wilii księgarskim. Gały nuklad wyno­
sił 30 i egzepjplarzy, * czego pot-awę roz­
przedano. Każdy egzemplarz .jer nnmor >• 
wari)- Cem, 3  * l r ,  ę 1 A zł. pul | ł ' 7S I

V  w

.Cl
’s ^ ł  >*■*

-v V  

. ❖ v -bS o n*

'■H V  > : tv
V 1

H a p u a y  w ł ó c z k u  w e  bez je ­
dwabiu zł. 2.Ui, jedwabiem prze­
rabiane satyną podszyte zł. 3 i 
4 złr., jedwabiem podszyty złr. 
5, fi i 8 zł. 4012 5 - 6

Zlecenia zamiejscowe uskute­
czniam za pobraniem. Nieodpowiada- 
jący towar odbiorę napowrót.

K a ro l G racho l.

Sk ład  komtaowy

M e b l i  ż e l a z n y c h
z pierwszej c. k uprzywii. nadwornej 

fabryki wiedeńskiej
A. Kitschelta Spadkobierców

utrzymuje 3910 4 — '?

ED. G EBH A R D T. * • »* > V.. j j
w e L w o w ie

i sprzedaje takowe, tj. łóżka, łóżeczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy fotel.-, kize- 

sła i ogrodowe meble 
po < eu ach  fa b ryczn ych . 

Cenniki ilustrowane na źadanie frauko.

awa.rj i

W  państwie KUTK0RSKIEM jest 
folwartk do wydzierżawienia z duiem 
1, lipca 1878. Bliższą wiadumoś • u- 
dzieli Zarząd poczta Krasne. 3974 9 - l i -

Z wolnej ręki do sprzedania

Nie ma nic lepszego 
na utrzymanie

&  
wzniecenie

|M« Id ŁlflWlB
kami uwieńczona, przez 
Jego Mość Cesarza wyłą­

cznie patentowali:.

na praedmieściu,
s k ła d a ją c a  się  z doinu o 4 poko 
jai h, 2 k u ch n iach , sieni i p iw nicy 
tu d z ie ż  z oficyny i og ro d ó w  \vu- 
r z jw n tg o  i ow ocow ego. B liższa 
w iado ihość  u a d w u k a u t M adejskiego 

B tze ż a u a c li

Grunta pod budowę
950 kw. sążni na N a w y m  S w i e ć i e  ,
blisko dworca kolei, zaraz do sprzedania.

Wiadomość bliższa u adwokata dr. 
Władysława Balko, Sykstnska 4fi.

Lwów 15. listopada 1877.
3984 6—6

Pończochy
dam skie, białe i kolorowe, s k a r ­
p e tk i białe i kolorowe, p o ń czo ­
s z k i i s k a rp e tk i u ziec iu ue 
białe i kolorowe, prawdziwe saskie 
z najlepszego materiału i doskona­
łego wyrobu, poleca <W  po cenach 

najp rzystępn iejszych

' Handel płócien, bielizny sto­
łowej i tow'arów mięszanyeh ]

Kowalski i Mayer
Lwów, Rynek 1. 26.

2-24’ 2- ?

Kamienica
d w u p i n t r o i c a

We Lwowie, przy nlicy Pańskiej, jest z 
wolnej ręki do s p r z e d u n l a ,  Zgłoszenia 
przyjmuje M ichał M oraw iecki , c. k no- 
tarjosz we Lwowie. 4069 2—5

U  w i a d o m i e n J e .
Życzącym sobie mogę bardzo do* 

b ryc łi i  tan ich  w iu  dostarczyć io -  
statniego zbioru. Hektolitr od 18 do 24 j 
zł., dwuletnie zaś od 20 do 30 zł. loco | 
Próbki win rozsyłam za zwrotem ko­
sztów. Przy zamówieniach większych zni­
żam cene. Bliższe szczegóły listownie. 

S tan is ła w  stolarski, 
w Dunafoldvar na Węgrzech.

Prawda!!
ie najlepsza

CAiiśfa Herbatai
w wyłącznym składzie herbaty

I I Z Y D O R A  W O H L I
8859 \ r e  L w o w ie ,  8—1C

ulica Sykstuska 1. 4. 
Zamówienia za zaliczką pocztową.

porostu
jak zimna i sławna, przez 
znakomitości medycyny, 
badana, świetoemi skut-

Pomada rezedowa do kędzierzawienia 58
wskutek której, przy regiilarneiu n- 
życiu na łysinach głowy poru s ta j a  
włosy; włosy siwe lub rude uostają 
ciemny koior; wzmacnia cebulki wło­
sów w sposub zadziwiający, usuwa 
wszelkiego rodzaju łupież, zapol.-iega 
wypadaniu w najkrótszym czasie i na­
daje na zawsze włosom naturalny po­
łysk. Włt sy stają się U-ulidtOuli i 
uie siwieją aż -Jo późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną wyprawę, pomada ta 
staje się ozdobą stolika toaletowego.

p rzep is em  u życ iu  
z l. OO ct.

języka cli)Cena s to ik a  w ra z  z 
1 z ł. 50 e. Z p rz y s y tk ą  p o c z to a ą  I

Odprzedający otrzymają znaczny rabat!
Fabryka i centralny skład wysełtk en gros et on detali u 

C i f ł r l  P r > l t  perfumerzyaty i właściciela kilku e. k. przywilejów, we Wie- 
l t / l l - j  j njUi 8. Bez. Josefst-adt, Piaristengasse Nr. 14. w . wlasnyiu

domu, dokąd wszystkie pisemne zlecenia z prowincji tak za gotówkę, jakoteź
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. 34'8  4—20

Główuy skład dla Lwowa jedynie tylko u panów :
Zygm. Ruckera, j Jak. Beisera, Franciszka Ekrliclia, j K. Str*yżowsk'ego,
apt. we Lwowie.) apt. we Lwowie, ] kupca we Lwowie. | kupca we Lwowie.

mrtii u 11 'Ti   iii ruwiiiriWiiriiiK15" ^ —
. S j j j :  r. “ i-Z-.-Ht 3 Ij si jl fr u w W •  *-TJ tj

n  s * £ :3 j T r '  *

7S*ł 5S **•* a* ' ■*“ v c * p

I I  j S i h ; s ! i łi i l£ i'

z fdbiyki galicyjskiej, o którym 
zaszczytnie wspucunmuu, wyrabia

Wied. i,,kii 1573 tak

xxxacocxxxxxx:
B t i  l a l « H M

ii u Wyślaftri

A nton i Sólfeowski w Krysowicacli
jp<łctRti«. M o ś c i s k a .

Ma mi zaszczyt uwiadomić wszystkich kupców i PT. Publiczność, żć 
dla większej (logudności 'odbiorców urządzi) g l ś w i i y  K k ł a d  g w « g p  
U u l i o u a  p r / y  n l i c y  B y k s i - n s l r h j  S r .  -i. p o t  fi rmą:

M .  f f o c z d r k i e w i o ^  we Lwowie.
prowincji iisiaiteenAa ta tir ma jak

lub
Zamówieniu ca zaliczka.

najrychlej Hanko 
ii  71 2—3

Pierwsze nagrody 
2 m edac złote.

od .Wys.

U  w lU iK ż Ó d P  li H g  r  o  11 j i i n  l
Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne

król. rząd wy lacz. u przy wilejo wane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n ew i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e

PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 
do drzw i i okieu,

z bawełny, polakierowaue, w kolorze białym i dębow;in, sprzedają się pu najtań­
szych cenach.
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w walki koloru białego wypada najwyżej W/cti 
Celin białego cylindra do okna 5 ct. za met>>r przedtem 4 ct. za łokieć.
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za muter, 

przedtem e ct. za łokieć.
Cena białego cylindra do drzwi 7‘/.j i 13 ct. za muter, przedtem fi i lOct. załok. 
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego d ,4 jo W ego do drzwi. 9 i 14 ct. zh 

tu eter. przedtem 7 i 11 ot. za łokieć. 346411 9 10
Zamówienia z prowincji w wielkich i dr -buych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okieu i drzwi celem 
przesiania odpowiedniej ilości Waików. L/o każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i oki. n. tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
W e  W i e d n i u  Koloiorutriny Nr. IX w c. k. nadwornym układzie fabrycznym.

 ----- ---------- — i J. POPELARZ -------------
Ochrona przeciw j ,,  ̂ li w era nt nadworny przymyk.idel I Największa oszczę 

od przeciągu powiec-rz:-; I daos4 drzewa.
-  ijMfiWWBig

zuziębiemoyi.

O O O O O O O O O O O O O  O O O O I

T ele fo n y
poleca Z a k ł a d  b u d o w y  t e l e g r a f ó w

T ^ e i t n e r  &  Ś t S c k e l ,

M l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a !

fK t3 K K * X K K K K K X  X n X X M U K n K
X

Towarzystwo

we WIEDNIU, I. Wallfischgisse 11. 
Do zamówień za zaliczeniem uprasza się dołączyć

0 0 0 0 3 0 0  O O o O O O O O O O O

3585 4- 
zadatek.

£=2J 3 -S a =

Znany powszechnie od 30 lat i po- 
długzdania lekarskiego wiol-stron­

nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
■zawsze w świeżym stan ę [10 COIlIe 

88 Ct. za flaszkę.

Pierwszy galicyjski wyrób

« . . . . . .  , . . .  J k o r k ó w  k a ta lo ń s k ic h
J, s a h c y j s Ł s ^  k a s y  z a S i c a k s i w e j i  A .  w .  « r o t  i  s p i .

^  został ot arty  4
we Lwowie n a  Rurach Nr. 9n

PrzecitY cierpieniom nerivowym lub osłabieniu.
J.  E n g  e l ł i o f ei'a

Esencja muszkułowa i nerwowa
z arom atycznych ieiól alpej#klcli.

Bczsprzeczuie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym w twa­
rzy i stai/ach, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów 
i ciała, a szczególuio przeciw osłabieniu organów płciowych i wskutek i  

z tego spowodowanej impotencji. Ceua 1 zł.

Przeciw suchotom i duszności!

B u l k i  i  p i e c z y w o
św ieże .

Ogórki kwaszone
sprzedaje

b u i c z u r k a
przy ulicy S o b i e s k i e g o  ur. 14 stary, 

3 nowy. 1043 3—6

O h o r o h v  czy lj
I U U j  w eneryczne, ta k  dwle- 

io  powstałe jako też zaniedbane lab źle 
wyleczone,— wszelkie Inne tym podobne 
słabości,— zgubne skutki s a m o g w a ł ­
t u  n. p. osłabienie nerwowe, upływ n a­
sienia, Impotencję, początki suchot Itd. 
leczy na podstawie ścisłych badań i l i­
cznych doświadczeń podług najpew ­
niejszej w żadnym kierunku nieszko 
dliwej metody, gruntowuie i pod naj­
ściślejszą dyskrecją, specjalista choróbj 
sy Mitycznych i skórnych, praktyczny I 
lekarz medycyny, chirnrgii i aknszerji

• f a n  J K u r p l e l ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutow skiego we Lwowie, ordynnjei 
od 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po 
połudmn. -Zamiejscowym, którym  na 
przeprow adzeniu  knracji w ścisłej dy­
skrecji (w małych miaBtach i wsiach 
praw ie niemoźebnej) zależyć powiuno, 
udziela rady  listownie i w yseła lek ar­
stw a w ten sposób, iź ad re sa t najm niej­
szemu podejrzeniu nledz nlemoźe.

Jednego słabego może na czas 
knracji pomieścić u siebie. 3700 33 -48

Zachwalony przez sta świadectw 
polccoaiy syrop % poJfosforauu wa- 

iTtu, szczególnie do polecenia sła­
bowitym lub rachityczny 111 J/cuc om 
jako przyczyniający się il-> wzmo­
cnienia kości.

Cena fla szk i 1 zł.
84.fi 3 12

Dla cierpiących na bole zębów !

STOMA'TICON, Woda do ust,
przez ilr. B ru u n ,  dentysty we W in ln iu .

Wyborna i wyprótowana woda do ust, służy do utrzymania i wzmocnieuia 
dziąseł; przeciw cuchnącemu oddechowi jakoteż przeciw próchnieniu zębów. 

< cna flakoniku 88 ct.

2 1 . u l i c a  B a l i c k a ,  p rzy jm u je

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego asl. w l  do k ażd e j w y so k o śc i, o p ro ce .u to w n ją e  je

po Gu/0 7. H-dniowem wypowiedzeniem,
po 7 ° /0 Z 1 4 -  „ ,  3687 9 - 2

po 8°/o Z 30- „ B
Udziały zaś członków oprocentowują sitj od dnia 

pierwszej wkładki.
Pod temi sainemi warunkatni przyjmuje Towi rzystwo gali­

cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dziaJ zastawniczy.

n x x x x x x x x * * n x  K s a o t * * * * * * * *

®  S ł a b ę ś  61 w ł o s ó w  w s z e l k i e g o  r o d *  a j  11,
a mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i tworzący się 
łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu buz pomocy 

lekarskiej,
0 P ie j  t a n i n o w g  t i r ,  J f l o r a s
Wzmacniające substancje pożywne tego olejku przy­

prowadzają włosy do nowego życia. Najdonioślejsze sku­
tki tego środka leczniczego, powodują wielu lekarzy w 
kraju i zagrauicą do wyłącznego zapisywania, Dr. Moras

•  olejku taninowego na wszelkie słabości włojów. 358! 5 — 2>>
•  Pe uajwlększej ezęśei jeden flakon wystarcza aby słabość usunąć.
) •  Flakon wraz z przepisem użytku kosztuje 2 zł. _
« • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • •

4046 4 —fi

sir/.edaż zaś takowycli i wszelkie zamówienia uskutecznia k»utor 
na Rurach Nr. 4. gdzie i drzewo korkowe każdego czasu nabyć można

O G Ł O S Z E N I E .

Dyrekcja Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń

podaje do wiadomości członków Towarzy­
stwa, ze dyrektor Henryk Komar w dniu 
' b. 111 podał sic Hó dyiirsji. W skutek

1

-  i •

tego

Likier ten przyrzą l/.miy 1. w. 111.1- 
cuiująeycli roślin , ilzi.iła .-izc/rgólnie 
skutecznio na urgaua trawi,mis, a rez- 
"r/.ewają,- żołąilek wywiera 11:1 izba- 
)vienuiejszy w|ityw nu zdrowie. Może 
on być doskonałym lowsrzys/uiu 1111 
polowaniu, przy wycieczkach i w po­

dróży. Cena liak uiiku 52 ct.

Piepesu, J. Bei-N K L A D Y  we L w o w ie  w aptekach Z. Ruckera, ■]. 
sera, Piotra Mikolascha i vr handlu E. Marszałkiewicza.

W B iałej Józ. Knaus, w Bochni P. Niedzielski, w B uczaczu  D. Neu- 
inann, w C zerniow each J. Golichówski, apt,, w  D rohobyczu apt. L. Dobrze­
niecki, w K ołom yji Stenzel apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., W. Ridyka, 
apt.,K . W iśniewski,apt, J. Jahn, Willi. Fenz, w K om arnie A. Empurla spadkob., 
w Radym nie M. ^miechowski apt., w Rzeszowie F. Schaitter, w Sadugórze 
D. Kubinowicz apt., w S try ju  Jul. Zgórski apt. i J. Sielecki, apt., w S ta n i­
sław ow ie Ferd. Stecher, w T arnopolu  Walt. Stacbiewicz, w Tarnow ie 
J. Jahn i W. T. .A. Wielogórski, w T lu iąaczu  Saidmąnn i Krauthammer, w 
Zaleszczykach spadk. KpJrębskiego.

O O O O O O 0 D O O O O O O O O O M O O 0 O O O
o  
o
po
o
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0
01

C. k uprz; g-al. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

wydaje

A s y p i i t j  k a s o w e

o
o
o
o
o
o
o
oy
O
o

O  4'|o proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu o
O Y 0 0  OO M V U D
W  511 9 0
Q  0  \2 V U °  v

O  Lwów 18. listopada 1877.
3684 9—V
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01 
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D y r e & c j a .

o o o o c o o o c o o o

stosownie do przepisów §. 95. 
tu ustęp drugi, powołani zostali do urzę­
dowania stosownie do potrzeby, wybrani 
przez Zgiomadzenie Ogólne zastępcy dy ­
rektorów pp. Ludwik Jędrzeje w i cz i Alfred 
Milieski.

Kraków d. 3. grudnia 1877.
Dyrekcja To w arzy wzaje­

mnych ubezpieczeń.
K i e s z k o w s k i .  * t ę d r z e J o w l c z .

Pana
r a * A  ! B  g  #  B *  \

junior w Paryżu, 
tdioii Sto Apoline Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. ■ Tapioka Brazylijska czysta i uaturalna jostpą. 
narrnem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uamuie i pi>- 
twierdzono oddawna, ale nie masz produkt.n służącego do pożywieuia czło­
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
:złonek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie °  p o k a r m a c h  
d o  p o i y w i e n ł a  l u d * I  a i y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
jzyatei i naturalnej, które jo wyróżniają, 0d Japujki sztuczuej: Fretwdeiwa 
Tapioka breeijlijslca czysta i naturalna w jniceem nie psuje bynumniej 
maku i zapachu rosołu, ani mleku. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
>8uje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi* 3426 6— 26

Kupujący którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
„awdziwej i'cźystoj tapioki i Groult, unikną j fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Miknlaacha we Lwowio,

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański
sgwworrwłwi iioM-asw 
i K. Oroman.

iwwbww ”m l a w a w t a  v*a«ca » r . - « b®s?j 
Odpowiedzialny redaktor Jau Dobrzański. Z  drukarni

mm
Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla,


